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LWÓW d 18. października. 


(Kandydatura poselska dra Stanisława Starzyń- 
skiego. Kwestja połączenia kolei żelaznych 
tureckich z austrjackiemi, — Odkrycia śledztwa 
przeciw studentom uniwersytetu kijowskiego, — Rueh 
z powodu reformy wyborczej w Anglii. — Mowa 
Tiszy i komentarze dziennikarskie o niej. — Lex 
Kviezala. -- 1000-letni jubileusz św. Cyryla i 
Metodego). 


Wczoraj odbyło się w sali Rady powiato- 
wej we Lwowie zgromadzenie wyberców z ku- 
rji wielkiej własności ziemskiej okręgu wybor- 
czego Lwów- Gródek, na którem były poseł p. 
Oswald Bartmański zdawał sprawę z czynności 
swych poselskich i wyrusza | powody złożenia 
mandatu (z powodów zdrowia), a następnie za- 
stanawiano się nad kwestją następcy po nim. 
Na zaproszenie przewodniczącego p. Dawida A- 
brahamowicza wystąpił jako kandydat dr. Sta- 
nistaw Starzyński, docent uniwersytetu, właści- 
ciel dóbr Skniłowa. i na podstawie złożonego 
przez niego wyznania wiary, zgromadzenie u- 
znało go „jednomyślnie“ kandydatem swoim na 
posła do Rady państwa. P. dr. Starzyński wzmo- 
cni w delegacji koło posłów, przeciwnych temu 
kwietyzmowi bezgranicznemu, jakiemu hołduje 
dotychczasowa większość r Aim w delegacji. 
A więc p. Starzyński bardzo pożądanym 
nabytkiem w Kole polskiem — zwłaszcza że 
odznacza się zdolnością, wymową i wytrwało- 
ścią, pełną umiarkowania, lecz żądną dodatniego 
działania. 

$ a e 

Termin, w którym zobowiązała się Turcja 
na konferencji (conference a quatre) zapewnić 
Rie linii kolei żelaznych Belowa-Sofia i 

isz Salonika, w dniu 15. października upłynął, 
a Wysoka Porta zobowiązania swojego nie tyl- 
ko nie wypełniła, ale na serjo nawet niem się 
nie zajęła. Donosiliśmy, że rząd austrjacko-wę- 
gierski widząc tę bezczynność Porty, wystoso- 
wał naglącą do niej notę. 

Jakie nota znalazła przyjęcia, nie ma do- 
tąd pewnych wiadomości, ale powiadają, że te- 
raz Wysoka Porta bardzo żywo zajmuje się 
roztrząsaniem projektów Towarzystwa budowy 
kolei żelaznych Wschodu. To niby jaż coś, cho- 
ciaż dawno mogła była Porta biurową tę robo- 
tę ukończyć. Jakiemuś korespoadentowi angiel- 
skiemu miał pewien wysoki dygniterz turecki 
wypowiedzieć zdanie, że Turcja nigdy 
tych kolei nie pobudaje. Czy rzeczywi- 
ście Wysoka Porta tak myśli, trudno odgadnąć, 
ale to pewna, że żaden rząd lepiej od tureckie- 
go nie umie ruszać się i nie aie robić; — i że 
jeśli Wysoka Porta pójdzie tą drogą, to koleje, 
które mają być skończone 15. października 
1886, długo jeszcze po tym terminie czekać bę- 
dą, otwarcia. Chodzi jednak o małą rzecz, bo 
tylko o 46 kilometrów na linii Belowa-Sofia i 
80 na linii Salonika Nisz, razem 126 kilome- 
trów, do których budowy dla połączenia linii 
swoich z austrjackiemi na konferencji czterech 
Porta się zobowiązała. 


* * 
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Neues Wiener Tagblatt daje wiadomość, że 
śledztwo wojenno-sądowe, zarządzone z powo- 
du rozrachów w czasie jubileuszu uniwersytetu 
kijowskiego, naprowadziło na fakta bardzo ob- 
ciążające studentów. Miano skonstatować, że 
wielka część studentów uniwersytetu kijowskie- 
go była w związku z tererystami, i miała u- 
dział w organie Narodnaja Wola i w rozmai- 
tych terorystycznych proklamacjach, które się 
w ostatnich czasach pojawiły. Odkryto przytem 
pomiędzy studentami przychylną Polsce frakcję, 
rojącą odbudowanie Polski, która pracowała 
nad wysłaniem od wszystkich studentów kijow- 
skich adresu do Kraszewskiego. Wreszcie skon- 
statowano, że większa część studentów Żyła i 
w stosunku była ze znanymi nihilistami, i że 
w mieszkaniach studentek odbywały się taje- 
mne schadzki nihilistów i studentów. Wszystkie 
te osoby, tak mężczyzni jak i kobiety zostały 
aresztowane, i stanąć mają przed sądem wojen- 
nym. 

Ld 
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Ruch z powodu reformy wyborczej w Anglii 
staje cię coraz burzliwszym. Obawa, że 14. pa- 
ździernika w Birminghamie mityngi konserwa- 
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tystów, w których sir Stafford Northcote, lord 
Randolfoh Churchill, sir. H. Drummond Wolff, 
pułkownik Burnaby i wiele innych osób się 
znajdowało, nie obejdą się bez nieporządków, 
zupełnie się sprawdziła. 

Na mityngu w Ashton Lower Grounds, Bir- 
mingham, mieli być głównymi mowcami sir Staf- 
ford Northcote i lord R. Churchill. Gdy przy 
byli do Birmingham, przyjęto ich wprawdzie z 
entuzjazmem, ale już zanważano, że w tłumie 
zamięszany był silny element opozycyjny, który 
w końcu doprowadził do burdy i znpełnego ze- 
psucia zamierzonej procesji. za murami Ash- 
ton Lower Grounds zorganizowano silną kontr- 
demonstrację, wielu wdarło się na mury, gota- 


jąc się do napadu. 


Na godzinę przed rozpoczęciem mityn- 
gu przy bramach wielkiej Halli ścisk był stra- 
szny i gdy je otwarto, rzucił się de nich tłum 
ze wszystkich stron. Powstał hałas i wrzawa 
nie do opisania, i manifestacja skończyła się w 
największem zamieszaniu. Mityng na Skating 
Ring z powodu zamieszania przed czasem zam- 
knął czynność, innych mityngów zaniechać mu- 
siano zupełnie. W całem mieście do późnej no- 


cy największe wzburzenie — konserwatyści 
są de w o dotknięci z powodu użycia takich 
środków dla utrudnienia im wyrażenia kon- 


serwatywnych idei. Dziwić się nie będzie mo- 
żna, jeżeli rozgoryczeni rzucą się na drogę od- 
wetu. 


ka 
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Do Temps doniesiono z Petersburga, że 
wszechsłowiański kongres z okazji tysiącletniej 
rocznicy śmierci św. Cyryla ma się odbyć w 
Zagrzebiu w roku przyszłym, i że zwołaniem 
tego kongresu miał się zająć komitet słowiań - 
sko-moskiewski w Petersburgu, Wiadomości tej 
zaprzeczają Petersb Wiedom, w których czy” 
tamy co następuje: „Według naszych informa- 
cyj, o niczem podobnem nie było nawet mowy. 
Były pogłoski, że taką myśl wypowiedzieli u- 
czestnicy obcoplemiennego zjazdu w restauracji 
Borela (uczta dla ks. Raczkiego), ale jest pe- 
wna podstawa domniewywania się, że ani „pa- 
ny*, ani „mażyki* (Mordowcew, reprezentant 
Rusinów; p r.) uczestniczący w obiedzie, nie 
znajdowali się ani nie znajdują w: żadnej łą- 
czności z Towarzystwem słowiańskiem. Słowiań- 
ską uroczystość tysiącoletniego jubileuszu św. 
Metodjusza postanowiono obchodzić nie gdzie- 
indziej, jak tylko w Petersburgu. Program był 
już ułożony oddawna, a jak nas obecnie infor- 
mują, w tych dniach jeszcze Towarzystwo sło- 
wiańskie przystąpiło do przejrzenia nadesłanych 
do Rady Towarzystwa prac, wskutek zawczasu 
ogłos'onej nagroiy premiowej, opisów działal- 
ności e weajch słowiańskich apostołów. Sama 
zaś uroczystość odbędzie się w dnia 6. kwie- 
tnia r. 1886, według programu zatwierdzonego 
przez najświętszy synod jeszcze w kwietniu ze 
szego roku. Nie potrzebujemy dodawać, że 
myśl obchodzenia podobnego słowiańskiego ju- 
bileuszu po za granicami Moskwy, mogła zro- 
dzić się tylko w wyobrażni francuskiego dzien- 
nikarza i chybaby jeszcze w łonie „krakowskie- 
go powiatu" (redakcja Kraju) w Petersburgu.“ 
Myśmy już dawno zaprzeczyli owej pogło- 
sce; a redakcja Kraju o czemś podobnem nie 
myślała. 
ca 
6 e 
Mowa Tiszy w rozprawie adresowej miała 
za zadanie złagodzić „komentarze dziennikar- 
skie*, ale wcale nie obaliła wniosków, które 
każdy musi wyciągnąć z ustępu adresu o poli- 
tyce zagranicznej O przyjaźni z Niemcami za- 
pewniał tak samo adres, jak i Tisza, ale p. Ti- 
sza nie przekonał nikogo, że nacisk położony 
na przymierze z Niemcami w takiej formie jak 
istnieje, nie jest wymierzonym przeciw Moskwie. 
Naiwnem byłoby żądać, aby rząd węgierski o- 
twarcie się przyznał do tego — byłoby to za 
pem SIADA, prowokacją dla Moskwy, której 
Austrja wcale drażnić nie zamyśla. Mowa Tiszy 
w obszerniejszem streszczeniu brzmi jak nastę- 
puje : 
| „Nawet gdyby mnie hr, Apponyi wprost 
nie wezwał do wyrażenia mego zdania o ustę- 
pie adresu, dotyczącym zewnętrznej polityki, 
byłbym to sam uczynił, gdyż do ustępu tego 
nawiązały dzienniki wiedeńskie taką interpre- 
tację, z którą ja co do mojej osoby się nie zga- 
dzem, a przekonany jestem, że i autorowie a- 
dresu o niej nie myśleli. Jestem przekonany, że 
jest to rzeczą niemożliwą, aby przez ten ustęp 
rozumiano, jakoby mjał oznaczać obrazę lub 


odsunięcie jakiegokolwiek mocarstwa, którego 
dążenie zmierza ku utrzymaniu pokoju. Alians 
z Niemcami zawarto w swoim czasie dla utrzy- 
mania pokoju; ja tkkowy, o ile to zależało od 
mego urzędowego stanowiska, popierałem za- 
wsze i starałem się, aby tan stosunek oba 
państw stał się coraz ścidlejszym. Według me- 
go przekonania i znajomości sytuacji, było i 
jest zadaniem tego aliansu bronić pokoju Earo- 
py przeciw wszelkiej możliwej ewentualności. 
Skntek aliansu objawił się zawóze i wszędzie w 
tem, że wywierał on siłę atfakcyjną na te 
wszystkie mocarstwa, które hołdują również 
tendencji utrzymania pokoju. — Jest to rzeczą 
bardzo pocieszającą, że istnieje więcej takich 
mocarstw. 


Jeżeli więc Moskwa zbliża się do obu ce- 
sarstw i oświadcza: Chcę z wami iść, aby po- 
kój Europy na zasadzie istniejących traktatów 
utrzymać. to musi każdy przyjaciel pokojn tyl- 
ko cieszyć się z tego ustępu adresu o zewnę- 
trznej polityce. — Ustęp ten wyraża zadowo- 
lenie z tego, że jak najściślejszy stosunek do 
Niemiec, który względem utrzymania pokoju ta- 
ką siłę atrakcyjną wywarł na inne mocarstwa, 
istnieje dalej z tą samą siłą atrakcyjną. Każde 
inne tłumaczenie muszę odeprzeć w Sposób naj- 
bardziej kategoryczny,* 


Następnie odpowiedział p. Tisza na inter- 
pelację Iranyiego w sprawie zjazdu w Skier- 
niewicach. Przypuszcza on, Że w kompeten- 
tnych delegacjach przedmiot ten obszerniej bę- 
dzie omawiany, a przeto sam zaznacza krótko: 
„Nasz stosunek do Moskwy można pojąć tylko 
na zasadzie naszego stosunku do Niemiec. Au 
stro- Węgry i Niemcy dążą do przyjaźnych sto- 
sunków ze wszystkiemi mocarstwami. Te przy- 
jaźne usiłowania zarówno władea, jak niemniej 
obecny rząd Moskwy poparł z uprzedzającą u- 
przejmością, i ten przyjacielski stosunek otrzy- 
mał swoją sankcję w Skierniewicach. Pewną 
jest rzeczą, że europejski pokój na zasadzie 
istniejących układów utrzymanym zostanie. 
Zjazd miał też tylko ten cel na względzie ; ża- 
dnego zresztą traktatu lub układn nie za- 
warto.“ 


Fremdenblatt, który zastrzegał się, iż nie 
wypowie zdania o adresie, aż rząd da podczas 
dyskusji adresowej wyjaśnienia, zabrał naresz- 
cie głos i stara się zatrzeć całą sprawę. We 
dług zdania półurzędowego organu wszystkie 
komentarze i wnioski dziennikarskie są bezpod- 
stawne, a stosunki z Moskwą zfajdują się w 
jak najlepszym stanie. © a 

Jako charakterystykę zapatrywania -rządu 
na sprawę adresową podnosi Festi Naplo tę o- 
koliczność, że Tisza ustęp o polityce zagrani- 
cznej odczytał, a nie wypowiedział, czego nigdy 
nie czyni, wielką więc przywiązuje wagę do 
zatuszowania całej kwestji. Podług pewnych 
wersyj miał umyślnie przyjechać szef sekcyjny 
Szógyenyi z Wiednia z informacjami dla Tiszy. 


Z mowy Tiszy wyprowadzają następujące 
wnioski: 1) że z Niemcami istnieje eemi u- 
kład na lat 5, który zeszłego roku przedłużono 
na czas nieograniczony, podczas gdy z Moskwą 
nie podpisano żadnego dokumenta; po drugie, 
że między Austrją i Niemcami zawarte zostało 
przymierze zaczepno odporne, Moskwa zaś tyl- 
ko przystąpiła do pokojowych usiłowań Austrji 
i Niemiec, ale faktycznie nie jest złączoną z nie- 
mi przymierzem. 

a 
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W sejmie czeskim Kviczala motywował zna- 
ny swój wniosek, a w mowie swej położył na- 
cisk na to, że zmierza tylko do tego, aby ro- 
dzice nie posyłali dzieci do szkół, w których ję- 
zykiem wykładowym jest taki, którego nia ro- 
zumieją. Brzmi to zupełnie inaczej niż dotych- 
czas, a taki wniosek trzeba uważać za słuszny, 
a nawet Nowa Presse za taki go uznała. Dalej 
oświadczył Kviczala, że uważa za możliwe pe- 
wne poprawki — w ten sposób wniosek jego, 
który tyle hałasu narobił, może doprowadzić do 
pozytywnych i szczęśliwych rezultatów. W komi- 
sji pewnie wniosek Kviczali ulegnie zmianom. 
Na tegorocznej sesji nie zostanie on merytory- 
cznie załatwiony, i prawdopodobnie oddany zo- 
stanie Wydziałowi krajowemu do dokładnego 
zbadania. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 15. października. 


M. Czy przypminacie sobie z procesu a- 
postołów moskwicyzmu postać pana Mirosła- 
wa Dobrjańskiego ? Pytanie to potrzebnem mi 
jest, ponieważ zamierzam wam opowiedzieć naj- 
świeższą jego dość niefortunną oddysseę a mie 
jestem pewien, czy ten smutnej sławy bohater 
pozostał dotąd jeszcze w waszej pamięci. Może 
wam i wiadomo, że pan Mirosław Dobrjański, 
dzięki swej „męczeńskiej* aureoli przyjechawszy 
z Petersburga tu przed rokiem mniej więcej, 
został nominowany urzędnikiem do szczególnych 
poruczeń przy jenerał gubernatorze. W cha- 
rakterze tym wysyłany on był często na zgłę 
bianie tej lub owej jakiejś sprawy, w której 
trzeba było wykazać ów „spryt“, stanowiący 
główną podstawę tego rodzaju uzdolnień — 
spryt nieco policyjnej natury. Tak było i wo- 
becnym wypadku. 

W tych powiatach, w których niegdyś była 
ludność unicka, „nawrócona* dziś na prawosła- 
wie, znajdujące się po parafiach kościoły kato- 
lickie skazane są na systematyczną zagładę; 
póki stoją, dobrze, wolno wam do nich chodzić 
i w nich się modlić, ale trzeba, aby niebawem 
rozsypały się w gruzy, by nie przeszkadzały 
zupełności charakteru prawosławnego tych ziem; 
i dla tego wolno reperować ich, tylko powierz- 
chownie, wolno drobne tylko robić naprawy, 
nigdy jednak większej. 

Otóż w Siedleckiem poprawiono jedną 
z takich skazanych na zagładę świątyń, an- 
szlag przedłożono na drobnostkową tylko na- 
prawę, ten anszlag zatwierdził odnośny naczel- 
nik powiatu, tymczasem zaś parafianie, cicha- 
czem złożyli znaczną sumę na cele gruntownej 
reperacji swej świątyni i zamierzonego celu 
bez przeszkody dokonali. Kiedy wszakże praca 
już była ukończoną, na skrzydłach prawdope- 
dobnie jakiejś denuncjacji, wiadomość o tem 
doszła do Warszawy; wysłano pana Dobrjań- 
skiego z poleceniem zbadania sprawy. 

Pan Dobrjański dzięki owemu sprytowi, o 
którym powyżej wspomniałem, zabrał się wielce 
mądrze do rzeczy; począł on zdaleua wybady- 
wać wójtów, sołtysów, aż po troszku doszedł 
prawdy i z całą już pewnością stanął przed 
naczelnikiem powiatu, który zawinił podpisa- 
niem kłamliwego anszlagu. 

Ale rola ta, czy sposób w jaki ją pan urzę- 
dnik do szczególnych pornczeń spełnił, nie po- 
dobała się snać panu naczelnikowi powiatu, za- 
szła bowiem między —obu «tymi reprezentantami 
wschodniej „nowej* cywilizacji scena, zakończo- 
na dla pana Dobrjańskiego kijami. Najbliższem 
następstwem tej sceny była dla naczelnika po- 
wiatu dymisja, 
skiego „zaś oblicze mocno uszkodzone. Widocznie 
więc nie wszystkim Moskalom nawet imponuje 
„męczeńska* aureola apostoła idei panmoskiew- 
skiej w Galicji. 

Z tej dziwnej chęci zobaczenia w gruzach 
naszych kościołów na obszarze jeszcze gdzie 
były uniekie cerkwie, łatwo wyciągnąć wnio- 
sek, jak bardzo zgoda z stolicą Apostolską 
wpłynęła na usposobienie rządu względem ka- 
tolicyzmu w Polsce. Liepszym jeszcze, wyrazist- 
szym przyczynkiem do tej ugody z Rzymem 
może być następujące zdarzenie. Tutejszy bi- 
skup ks. Popiel podczas swych wizyt paster- 
skich zawezwał księży sobie podwładnych, aby 
zjechali się do którejś z tych miejscowości, w. 
których on miał być. Księża podążyli też na to 
wezwanie, zapominając, że po dziś dzień żadne- 
mu z nich nie wolno się wydalać poza obręb 
swej parafii, a tem mniej zjeżdżać razem bez 
osobnego pozwolenia władz administracyjnych 
powiatu ; w przeciwnym razie czeka ich kara pie- 
niężna w wysokosci 25 rs. Tak też i tu się stało; 
posłuszni wezwaniu biskupa księża skazani zo- 
stali na karę administracyjnym porządkiem, a 
choć ks. Popiel apelował do ministerjum, - nie 
pomogło mu to wiele, ministerjaum bowiem od- 
powiedziało wielce dyplomatycznie, że kary na- 
łożonej porządkiem nie prawnym, ale administra- 
cyjnym ono znieść nie może. Czyż nie jest to 
zaprawdę wymowny przyczynek do układów z 
Rzymem ? 

Tutejszy dyrektor poczt Polidorów, mimo 
otrzymanej szpilki cesarskiej, przeniesiony zo- 
staje do Rygi; translokacja ta jest dla niego 
degradacją, której powodem jak chcą mieć po- 
głoski, ma. być mie dość 


dla pana Mirosława Dobrjań. 
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w Paryżu przyjmuje "acne dla „Gazety Nar." 
m bije pana Adama, Ene Clément, 1 Paris, Otto 
w Wiedniu, (Haasenstein et A nr. 10 
Walf»-hgasse, A. Oppelik, Btadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 15%. Rudolf Mosse, Beiler- 
statte nr. 2., Henr, Bchalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburga pp. 
Haasenstein et Vogler, i G. L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Rajchman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmnją się za opłatą 6 cnt od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
eklamy w rubryce „Nadesłane“ 
20 ct. od wiersza. 


a 


miało być wydanie przepisów pocztowych w 
dwu językach, które wywołało niemałe oburze- 
nie w sferach moskiewskich. 


ù- 
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Praga czeska d. 16. października. 

(>) Już około godziny 10. przed południem 
nawał osób tłoczył się do sali sejmowej na 
placu Kościelnym. Wiadomo było, że wniosek 
Herbsta o odgraniczenie powiatów podług na- 
rodowości, czyli jak bardzo loicznie się książę 
Windischgraetz wyraził „rozpołowienie* Czech 
w dniu tym przyjdzie pod obrady. O godzinie 
11. było też w sali publiczności tak wiele, że 
kto później przyszedł, więcej miejsca nie otrzy- 
mał. Centralista Scharschmidt rozpoczął kam- 
panię w eela uzasadnienia wniosku mniejszości 
komisji, w tym celu wydelegowanej. Mówił z 
wielkim patosem jąk zwykle, żaląc się na nie- 
doorych Czechów, którzy tak niewiłosiernie 
gnębią biednych Niemców. Znakomicie odpowie- 
dział mu książę Windischgraetz, że pojmuje bo- 
leść teraźniejszej mniejszości, ponieważ nie bar- 
dzo przyjemnem jest teraz słuchać, podczas gdy 
się poprzód rozkazywało, a hrabia Jan Ledebur, 
Niemiec, dał w języku niemieckim Niemcom taką 
odprawę, że ani przyjść do siebie nie mogli. 

Najwięcej gniewał ich mowca tem, że na- 
zwał kasyno ich „Walhalą*, i że można być 
Niemcem, nie potrzebując wędrować na Graben 
i śpiewać podług nat przewodników Deutsch - 
hausu. 

Posiedzenie to trwało z małą przerwą do 
godz. 10. wieczorem, a zabierali w toku de- 
baty najcelniejsi mowcy z obydwóch stron głos. 
Jeneralny mowca mniejszości, urodzony minister 
skarbu Plener, wytoczył w długiej swej, prze- 
szło dwugodzinnej mowie, formalne oskarzenie 
przeciw Czechom, a odgrażając się, zakończył 
z patosem, Że chociaż Czegi nie przyjmą wnio- 
sku Herbsta; i'tym sposobem naród niemiecki 
pogrzebią tymczasowo, to nadejdzie chwila, w 
której naród ten zrzuci wieko trumny przykry- 
wającej go ze siebie, a wtedy nastąpi sowita 
zapłata za krzywdy długoletnie. / 

Odpłacił im tąsamą monetą hr. Leou Thua 
jako jeneralny mowca większości, poczem wnio- 
skodawca Herbst wstąpił na trybunę, ażeby za- 
kończyć ten cały pocieszny dramat czyli raczej 
komedję, boć inaczej całego wniosku tego, ró- 
wnającego się zdradzie kraju, nazwać nie mo- 
żna. Trudno opisywać co mówił wódz centrali- 
stów, ale jeżeli się mowę jego 4 poprzedniemi 
wywodami innych „mowców porówna, to przyj- 
dzie się do przekonania, Że wszyscy razem nie 
powiedzieli nie nowego; stara historja; oma: 

ja i gzęśbDy oto hasło naszych. prowodyrów 
aA >: Naiałestaży” br. ans ostainiem 
swem przemówienia zniszczył A RAFI płon- 
nadzieję tonących „dobitnem oświadczeniem, 
z żaden rząd na KOT taki nigdy się zgo- 
dzić nie może i na tej drodze. mniejszość tera- 
żniejsza niczego spodziewać się miepowinna. 
Przystąpiono do głosowania imiennego. 
Wniosek mniejszości upadł 146 głosami 
rzeciw 66, a więc dwie trzecie, a przecież wia- 
jomo, że sejm czeski, chociaż większość jego 
składa się z Czechów, większość dwóch trzecich 
nie posiada, — a więc głogowali i Niemcy prze- 
ciw Niemcom. O, biada ci narodzie wybrany | 

Około godziny 10. wieczorem zamknięto po- 
siedzenie, a książę marszałek zarządził pomimo 
opozycji z wielu stron ze zmęczenia pozłów, po- 
siedzenie na dzień dzisiejszy o godzinie 10. ra- 
no, na którem z kolei przyjdzie ped obrady re- 
forma krajowej ordynacji wyborczej, co do t. zw. 
pięcioguldenowców, która uchwaloną będzie za- 
pewne bez boju, ponieważ Czesi zgadzają się z 
wnioskiem Herbsta w tej sprawie. | 

Następnie przyjdzie pod obrady t: z. iex Kvi- 
czala, czyli wniosek względem  frekwentacji 
szkolnej podług narodowości,. jakoteż . wniosek 
hr. Clama względem obowiązkowej nauki oby- 
dwu języków krajowych w szkołach średnich. 
Że lex Kviczala ma daleką przestrzeń przed 
sobą, albowiem rząd wniosku takiego nigdy nie 
przyjmie, to wiedzą centraliści i nie boją się 
tego, w ūyskusji tej przeto wezmą udział ze 
strony niemieckiej tylko podrzędni mowcy, aże- 
by tylko coś powiedzieć, ale wniosek Clama, 
który nawiasem powiedziawszy najsłuszniejszym 
jest na świecie, narobi im wiele kłopotu i za- 
chodzi obawa, jak się wyraził. profesor Knoll 
w Karlsbadzie, na zebraniu towarzystwa poli- 
tycznego, że Niemcom przez przyjęcie wniosku 
tego, któremu i rząd sprzyja, stanie się wielka 


gorliwe przejęcie się| krzywda, i strata jaką kraj (naturalnie niemie- 


duchem russyfikacji, czego rzekomo dowodem [cki ?) poniesie, jest niepowetowaną. Jużciż mo- 
i « Aii M 
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POGADANKA. 


` (Kstary wiossnne i jesienno-polityczne. — Nie za- 


wracaj głowy P. Masłowski! — Niepotrzebna 
reakcja. — Ubytek sejmowy). 


Nie warto nigdy chwalić. Kto wie, czy nie 
byłoby cieplej, gdybym zeszłego tygodnia nie 
uniósł się był zachwytem i nie rozpłynął w 
morzu komplimentów nad pogodną naturą je- 
sieni. Dziś zimno, zimno okropne a troska o 
rzyodziewek pochłania wszystkie inne troski. 
iechno, by Się znalazł teraz jaki śŚmiąłek, 
któryby się odważył wzniecić nanowo wojnę 
krawiecką. Krawcy Są panami sytuacji I mogą 
teraz dyktować najostrzejsze prawa, & my mu- 
simy ich kodeksowi przykładnie ulegać. | 

Ten stan przejściowy z ciepła do zimna 
nie obywa się bez fatalnych dla ludzkości skut- 
ków. Szczęśliwy ten jeszcze, kto już jest w tym 
wieku, w którym drwić może z kokluszu; cże- 
kają go za to inne przyjemnostki, jąk katar i 
fuksje, stanowiące choroby Sezonowe naszego 
kraju. Katary znosi się jesżcze przyjemnie na 


wiosnę. Katary wiosenne mają tę wyższość nad 
jesiennymi, że jest bodaj otucha, iż składa czło 
wiek opłatę wstępu pogodnej porze roku. Ale 
w jesieni zbywa i na tej otusze, bo W perspek- 
tywie ukazuje się zima ze swojem syberyjskiem 
zimnem i z lwowskiemi koncertami i przedsta- 
wieniami na cele dobroczynne. 


- Katary jesienne są pod pewnym względem 
polityce Koła polskiego podobne. Polityka ta 
jest ciągle zakatarzona a chroniczne zatkanie 
nosa, paraliżujące w najwyższym stopniu zmysł 
powonienia., znosi Koło na benefis hr. Taaffego, 
który niewięcej mu daje korzyści, jak nam zima, 


Katar ten jesieuno - polityczny skończy się 
może niebawem, bo p. Masłowski, ten sam p. 
Masłowski, o którym tyle już rzeczy ciekawych 
i nieciekawych Szanowny czytelnik się nasłu- 
chał, staje na czele jakiegoś dziennika i jako 
redaktor a w dodatku ukończony słuchacz pierw- 
szego roku medycyny, zabierze się na serjo! do 
kuracji polityki. 


Nie moją to wina, jeżeli piszę o p. Masibw- 
skim. Nie jest to nawet winą p. Masłowskiego, 
że się nim tak gorliwie zajmują. Jest to winą 
naszych stosunków, które są bądź co bądź wzo- 
rem cnót patryarchalnych, Gdzieindziej prze- 
brzmiałaby bez echa broszura, której autor, nie- 
znany prawie szerszej publiczności, wyznąnie 
swej politycznej wiary składa; u nas ap 
jest zjawiskiem dość rzadkiem, diategó i 


wszystkich grozą i wywołuje tyle aktów egzor- 
cyzacyjnych. , 

eżeli pozostała jeszcze jaką iskra litości 
w sercu p. Mazłowskiego, to wzywam go ni- 
niejszem, aby dał już raz pokój temu udawaniu, 
i nie zawracał ludziom głowy. Jakże bo można 
oszukiwać w ten sposób poczciwych warszaw- 
skich krytyków. CÍ biedacy Suszą sobie głowę 
nad „Listami*, wertują przeróżne socjologiczne 
i filozoficzne dzieła po to tylko, aby dowieść 
autorowi „Listów“, że adtorów, na których się 
powołuje w rozprawce, wcale nie zrozumiał, a 
nawet nie czytał, obserwując owszem Comte'ow - 
ską hygienę cerebralną, t. j. powstrzymując się 
od lektury, dotyczącej badanego przedmiotu. 
Krytycy są na prawdę zdania, że p. Masłow- 
skiemu chodziło o jaki system polityczny, po- 
mimo, iż my tu wszyscy mamy nazwę tego sy- 
stemu, a nazywa on się systemem chlebowym. 

Moi, państwo, i system chlebowy jest sebie 
takim dobrym gystemem, jak każdy inny, a cho 
ciąż p. Masłowski jest niezłym ptaszkiem, to 
przecież nie należy do owego rodu ptaków nie: 
bieskich, które „ani sieją, ani orzą*, i nie może 
wskutek tego prosić Qjca niebieskiego o alimen- 
tację tytułem darnym. Społeczeństwo odpowią- 
da zawsze za winy osobników. Było, proszę 
państwa, gorliwiej popierać Kurjerq Zwowski. 
niechby p. Masłowski, jako liberał, opływał był 


ostazja | w dostatne marności światą tego, a nie mieli 
akwa byśmy ani „Listów“, A reakcyjnego organu we 
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Lwowie, a owszem byłby nam p. Masłowski u- 
rządził? wiatraki. w Karpatach, i rozwiązał chlu- 
bnie wielką zagadkę ztulecia „Kapitał i praca“. 
Kto wie! — jeżeliby dobrze poszło, możeby 
sprowadził do Galicji jaki ocean, bez którego 
nasza zewnętrzna polityka mocno utyka. 

Nie chcieliście państwo wiatraków — macie 
teraz za swoje. Nie amiałbym jednak podać 
przyczyny, która zniewoliła frakcję polityków 
sejmowych do zakupua tej reakcyjnej ma- 
szyny, którą jest dla mnie p. Masłowski. 
Bóg przecie świadkiem, że obchodzimy się z 
panami sejmującymi z kurtoazją i aprzejmością 
— czegoż chcą więcej. P. namiestnik jest o tyle 
łaskaw, ża informuje tę wysoką frakcję w czem 
tylko może, kraj cieszy się bardzo, Że wszystkie 
sprawy idą składnie a ci panowie traktują nas, 
jakby jakich warchołów i kupują gobie taką 
lokomobilę, takiego p. Masłowskiego, który 'ma 
wstrzymywać w pędzie jakąś urojoną lokomo- 
tywę zanadto rachliwych prądów politycznych 

Przepraszam panów, a:e kraj — przema 
wiam w imieniu kraju — nie zasługuje swoją 
lojalną potulnością na taką poniewierkę. Ideje 
postępowe nie burzą się tak gwałtownie, aby 
potrzebowały koniecznie furdygarni 4 tak sro- 
gim dozorcą więziennym jak p. Masłowski. 

Znam tylko jednego obywatela; którego się 
od wczoraj bardzo lękam Włosy zakołkowały 
mi na głowie, kiedy się dowiedziałem. o wezo- 
rajszej awanturze p. Kozłowskiego. Z tym nie 


ma co żartować! Posiadą on jurysdykcję nad 
wieloma lokomotywami i gotów jest w srogim 
gniewie całą siłą pary przerzucić się z prawicy 
na lewicę i wybić wielką szczerbę w enotliwej 
polityce, która przemieszkuje w obszernych ko- 
mnatach gmachu sejmowego. Bo stracony jest 
na zawsze dla prawicy geninsz kolejowy p. Ko- 
złowskiego a „parlamentaryzm jego, który się 
pod wielkiemi laskami marszałkowskiemi wy- 
kształcił“, przepadł dla nas z kretesem. Wszy- 
stko możua było p. Kozłowskiemu darować, na- 
wet tak okropue (a uaturalnie niesłuszne) po- 
dejrzenie, jak sprawy Lóinderbank-Schwarz, ale 
braku politury — nigdy. W ruchliwem, a ta 
obfitem w sukcesa życiu politycznem nie m 
p Kozłowski czasu na atudja dobrego t 
Wyłania się ztąd nanka moralna, że dobry 
stąnu kroju p. Kozłowskiego, powinien 
rować nietylko z A. Rappaportem, ale po 
także od czasu. do ęzasu z panią, Wile 
Heleną, autorką dzieła o dobrym tonie. 
prawicy stał się p. Kozłowski niemo 
dawniej był „sprytnym — dzisiaj jest 
A szkoda p. Kozłowskiego |-— nielada t 
Jeżeli wróci kiedyś do sejmu, gotów jes 
na czele jakiego klubų. „kroackiego*. 

. Swoją drogą nie powinna prawie 
płazem takiej komprąmitacji a karność 
mogłaby chwycić za dyscyplinę i da 
złowskiemu lekcję grzecznego zachowa 

Mic 


żna sobie strach tych panów przedstawić, gdy| 
będą musieli słachać jak dzieci ich w gimna- 
zjum uczą się po czesku. Ależ dlaczego Czesi 
się tego nie boją, owszem pracują bardzo wiele 
i pilnie nad językiem niemieckim i nie trwożą 
się niczem. Walka więc w sejmie będzie zaczę- 
ta ze strony mniejszości. Wszystko więc rozcie- 
kawione, co ostatnie dnie jeszcze przed zamknię- 
ciem sesji sejmowej, nam przyniosą. 

Sezon zimowy teatralny rozpoczął się w 
Pradze na dobre. W teatrze niemieckim pustki, 


ich czele prezes rzeczonego Towarzystwa gospo- 
darskiego, ks. Adam Sapieha, W samym zaś sta- 
tucie Towarzystwa Kółek rolniczych, zaznaczoną 
została łączność tegoż s gal. Towarzystwem go- 
spodarskiem, którego pierwszy wiceprezes, p. Bo- 
lesław Augustynowicz, objął godność prezesa w no- 
wej instytucji i dotąd ją piastuje. 

Skoro Towarzystwo Kółek rolnicsych, z Za- 
twierdzeniem jego statutu przez rząd wessło w ży- 
cie, pozyskało gorące zalecenie ze strony najwyż- 
szych władz krajowych, tak duchownych jak świe- 


w amfiteatrze pustki na scenie i pustki w ka- | ekich. poezji. Przy szampańskiem winie i trysksjącej do-| zatwierdził pytanie III. a jedynastoma głosami za iDokończenia ) 
sie wach bo dyrektor Kreibig zbankru- Jako znaczniejsze poparsie matorjalno otrzy=| wcipem rozmowie odurzy się, zapomni — lecz |przeczył pytaniu IV. Z kolei porządku dziennego p. Jaworski 
towa : 


i niema czem płacić artystów jeże- 
li wolno jeszcze aktorów tych tak nazwać 
bo prawdziwi artyści wynoszą) się cichaczem z 
„Pragi. Pieniądze z funduszów krajowych wyda- 
ne zupełnie, a do końca roku daleko, a naród 
niemiecki w Pradze, ta potęga kultury świato- 
wej, więcej chodzi do teatra czeskiego, niż do 
swoich na Targu owocowym. W teatrze cze- 
skim zaś pełno do uduszenia, kto chce np. sły- 
szeć prześliczną operę „Don Juan“ z Wiltową, 
nadworną śpiewaczką z Wiednia, w roli Donny 
Anny, ten musi o kilka dni przedtem zamawiać 
sobie choćby najlichsze miejsce, a pomimo że 
ceny podczas występu p. Wiltowej znacznie są 
podwyższone, to przecież natłok publiczności 
do kasy jest ogromny. Ależ bo też prawdziwa 
rozkosz jest słyszeć ten prześliczny głos już 
niemłodej śpiewaczki, jakoteż grę pełną wdzię- 
ków, swobody śród doboru innych artystów cze- 
skich. Wystawa w „Don Juanie* i w ogóle, ja: 
ka panuje w teatrze, i przepych w garderobie 
i rekwizytach, może wyrównać światowym 
teatrom stolic europejskich. Silna dłoń niezmor- 
dowanego dyrektora teatru p. Szuberta, dzierzy 
tak zwycięzko berło sztuki teatralnej, że naj- 
więksi nieprzyjaciele tegoż muszą mu oddać 
cześć przynależną. 

Ponieważ okazuje się potrzeba i na tem po- 
lu publiczność waszą ze sztuką czeską obzna- 
jomić, przeto pozwolę sobie częściej o teatrze cze- 
skim w listach moich — z powodu kilknmiesię= 
cznej mej słabości trochę zaniedbanych — i ob- 
szarniej wspomnąć. 

„Ognisko polskie* w Pradze zagaiłe także 
już swą czynność zimową w lokalu swym „Sta- 
ra Slavia“, a jest nadzieja, że rodacy w Pradze 
mieszkający i nadal zechcą garnąć się pod 
skrzydła tego przytuliska narodowego, zwła- 
szcza że w nieobecności prezesa, zastępca tegoż 
p. Teharner, wszelkich dokłada starań, ażeby 
Towarzystwo to kwitło i rozwijało się w raz 
wybranym kierunku, podtrzymywania ducha na- 
rodowego polskiego w Pradze. 


mało dotychczas: zł. 665,14, z funduszów pzństwo- 
wych, a to Za pośrednictwem centralnego komitetu 
gal. Towarzystwa gospodarskiego, 500 zł od te- 
g:ż Towarzystwa, 500 od Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń w Krakowie, wreszcie około 550 
od kilku innych instytucyj. 

W miarę posizdanyoh środków zdział.ł> ono 
bardzo wiele, jak to broszurka, wydana przez Zs- 
rząd główny Towarzystwa Kółek relniczych, a da- 
jaca treściwy pogiąt na dotychczasowg jego dzia- 
„alność, dowodnis wykazuje. Dosyć przytoczyć, że 
liczy już, w 62 powiatach politycznych Kółek rol- 
niczych 244, w których jest przeszło 6000 człon: 
ków. Przea Kółkę te udziela ludowi nadzwyczaj 
skuteczną pomoc, niosąc w drodze dla niego przy- 
stępnej, oświatę i umoralnienie, a przysparsaniem 
mu dochodów x rolnictwa, pszezelnictwa, ogrodnie- 
twa, przemystu domowego, rzemiosła i we wszelki 
inny możliwy sposób, tudziaż przez szerzenie pra- 
cowitości i oszesędneści, poduosi jego dobrobyt. 

U nas w Galicji najlepiej rozwijają się kółka 
rolnicze od granicy Szlązka, zwłaszcza w powiecie 
bialskim, gdzie lud jest już więcej oświecony '| 
gdzie mają szczerego a czynnego opiekuna w 080- 
bie zacnego obywatela dr. Hermana Czecza, człon- 
ka zarządu głównego oraz delegata Towarzystwa 
kółek rolniczych, który to ofiarnością swoją dał 
właśnie inicjatywę do założenia w majątku swoim 
Kobiernicach, niższej szkoły rolniczej, w okolicy 
tamtejszej bardzo pożądanej. 

Oprócz wymienionych wyżej zasiłków, pomaga 
"Towarzystwu pieniężnie jedynie prywatna ofiarność 
jego członków wspierających i członków założycieli. 
Ostatni zaprowadzeni w niem zostali przy tegoro- 
cznej zmianie statutu, pierwsi zaś na takich człon- 
ków przystąpili dwaj posłowie sejmowi, mianowicie | 
kas. Władysław Sapieha i p. Bolesław Anugustyno- 
wiog, składając na rzecz Towarzystwa po 100 złr. 
Dalej pomaga wiele Towarzystwu ofarna praca 
członków jego zarządu głównego, członków zarzą- 
dów poszczególnych kółek rolniczych, delegatów i 
lustratorów Towarzystwa, orzz innych ludzi dla 
wzniosłej idei tegoż z poświęceniem pracujących. 

Bywa, jak np. na Szlązku pruskim, że kółka 
rolnicze opierają się silnie o swoją finansową in- 
stytucją i to jest wielką pomocą w ich działaniu, 
zwłaszcza przy zakupnach zboża, nasion, narzędzi 
rolniczych itp. interesach. Nasze kółka rolnicze do- 
tąd jej nie mają, lubo jest im bardzo potrzebna, a 
ladzie to widzący starają się o wytworzenie im te 
go rodzajn pomocy. 

Aby zaś nasze Towarzystwo kółek rolniczych 
było wstanie godnie odpowiedzieć swemu wielkie- 
mu zadaniu, musi mieć koniecznie stosowne zasiłki 
z funduszów krajowych. Pracując ze skutkiem dla 
naszego społeczeństwa, ma niezaprzeczenie prawo 
do tych zasiłków w pierwszym rzędzie, jak w ogóle 
pracujące z pożytkiem dla dobra kraju instytucja, 
zasilanie ich zaś należy do wydatków najkorzystniej 
obmyślanych, albowiem najprodukty wniejszych. 

Jeśliby Towarzystwo kółek rolniczych z fan- 
duszów krajowych należycie popartem nie zostało, 
to oczywiście działalność jego, na wielki rozmiar 
podjęta, mimo różnych ofiar i wysiłków, byłaby 
tylqo połowiczną, niemogącą przynieść najeżnych 
rezultatów. W takim razie wszakże odpowiedzial- 
ność xa to nie spadłaby na zarząd Towarzystwa, 
lecz na tych, którzy mając możność dania mu sku- 
tecznego poparcia i powołani do tego, zawinili 
niedbałością o jego losy. 

Sprawę przez Towarzystwo kółek rolniczych 
podjętą musimy uważać za jedną z najważniejszych 
i najbardziej piekących spraw kraju, ponieważ ty- 
czącą się najżywotniejszych jego interesów, tak te- 
raźniejszych jak przyszłych, Jako taka sama naj- 
silniej za sobą przemawia i odpowiednio przez kraj 
popartą być winna, a więc Towarzystwo kółek rol- 
niczych, wraz ze swemi 244 kółkami słusznie OGze- 
kuje tego od reprezentacji krajowej z zupełną ufno- 
ścią. Jeden z członków wepierających 

Towarzystwo kółek rolniczych. 


Sejmowe. 


(„Koło.* — Sprawa p. Kozłowskiego. — Głaso- 
wanie w sprawie obligów komunalnych.) 


Zebranie Koła dla wyboru komitetu przed- 
wyborczego do przeprowadzenia wyboru do Ra- 
dy państwa, nie odbyło się wczoraj. 


* 
% * 


Krążyły pogłoski, że i inni posłowie sanoccy 
z kurji wielkiej własności ziemskiej, pp. Gnie- 
wosz Stanisław, Gorajski i Bobczyński złożą 
mandaty z powodu awantury pana Kozłowskie- 
go. Wiadomość ta jest zapełnie nieprawdziwą. 


+ m 


W sprawie gwarancji kraju dla obligów ko- 
munalnych Banku krajowego wynik imiennego 
głosowania był następujący: Tak, tj. za gwa- 
rancją głosowali: Badeni Kazimierz, Badeni 
Stanisław, Badeni Władysław, Chrzanowski, 
Czajkowski Alfons, Czartoryski Jerzy, Czarto- 
ryski Roman, Czerkawski, Dembowski, Dziedu- 
szycki Tadeusz, Goldmann, Gross, Hoszard, Ję- 
drzejowicz Adam, Jędrzejowicz Edward, Jędrze- 
jowicz Stanisław, Klueki, Kopyciński, Kozie- 
brodzki Szczęsny, Kuczkowski, Langie, Lenar- 
towiez, Łazarski, Łoziński, Łubieński, Madejski, 
Majer, Małecki, Merunowicz, Męciński, Mochnac- 
ki, Onyszkiewiez, Pietruski, Pilat, Płaziński, 
Podlewski, Polanowski, Popiel, Potocki Alfred, 
Potocki Artur, Romanowicz, Romer, Rozwadow- 
ski Tomisław, Rybicki, Sanguszko, Sapieha A- 
dam, Sapieha Władysław, Sawa, Scipio, Sem- 
bratowiez, Simon Edward, Simon Józef, Skał- 
kowski, Skrzyński, Smarzewski, Stadnicki Sta- 
nisław, Straszkiewicz, Tarnowski Jan, Tarnow- 
ski Stanisław (sen.), Tarnowski Stanisław (jun), 
Tyszkiewicz, Wasilewski, Waygart, Weigel, 

eissmann, Wernicki, Wereszczyński, Wodzie- 
ki Ludwik, Wrotnowski, Wierzbicki, Zaleski, 
Zamojski, Zawadzki, Zborowski, Zoll, Żarski, 
Żywicki. 

Nie, tj. przeciw gwarancji głosowali: A- 
brahamowicz, Antoniewicz, Bereżnicki, Biliński, 
Bobczyński, Borkowski, Gniewosz, Gnoiński, 
Golejewski, Gorecki, Hausner, Henzel, Janko, 
Jaworski, a, Kapri, Kaszewko, Kocha- 
nowski, Korytowski, Kowalski, Lasocki, Leniń- 
ski, Matkowski, Ochrymowicz, Romańczuk, Roz- 
wadowski, Bolesław, Sieczyński, Skarszewski, 
Słonecki, Szeptycki, Torosiewicz, 'Tyszkowski, 
Wolański Mikołaj, Wolański Władysław, Wo- 
lański Erazm, Żurowski. 

Za gwarancją padło głosów 74, przeciw 36. 


„Król walca.“ 


A któżby nim był, jeśli nie najpopularniejszy | 
może w żyjących dziś kompozytorów, któżby jeśli 
nie mistrz wiedeński, Jan Strauss ! 


wany szereg trynmfów. Pół 


sławę jego imienia, wszędzie gdzie melodja muzy- 
czna dosięga. 
królem „walca“, a obecnie, w dnin 
jubileusz. 

Jan Stranss jest dziś najwybitniejszym człon: 
kiem wysoce uzdolnionej rodziny mnzyków. 


równać mu, ani talentem ani wziętością. 


Kółka rolnicze. 


(W sprawie uchwalenia przez sejm subwencji dla 


Towarzystwa „Kółek rolniczych.) o ay cp M 


Życiorys jego da się njąć w kilku słowach, 

Urodzony dnia 25. października r. 1825 w 
Wiedniu, przymusowo obejmuje karjerę urzędniczą, 
porzuca ją, oddaje się wyłącznie muzyce i już jako 
19-letni młodzieniec debiutuje d. 25. października 
jako kapelmistrz, przedstawiając słuchaczom pierw- 
sze swoje cztery kompozycje. 

Puściwszy się na wędrówkę artystyczną, kon- 
certuje razy kilka w Ameryce 1 wraca do Wie- 
dnia, do tego ukochanego miasta rodzinnego, które 
mu dało wszystko, czego artysta i poeta zapra- 
gnąć mole. p 

Wiedeń był atoli tylko kolebką jego sławy. 
Strauss równą cieszy się popularnością i sympatją 
we wszystkich stolicach świata. Dowodem tego 
entuzjastyczne przyjęeie jego operetek w Patyżu w 
r. 1875 i 76, współzawodnictwo Wiednia z Berli- 
nem o wystawienie ostatniego jego utworn, laury 
zbierane w Petersburgu, gdzie przez lat dziesięć 
(1855—65) dyrygował własną kapelą it. d. 

Od lat trzynastu Strauas pisze wyłącznie pra- 
wie dla teatrn. Kolejno następują po sobie ope- 
retki, x których wymieniamy tylko największem 
cieszące się podziśdzień powodzeniem: „Indygo 
(1871). „Karnawał w Rzymie“ (18738), „Fleder- 
maus“ (1874), „Cagliostro“ (1875), „Książę Ma- 
thusalem* (1877), „Chusteczka królowej* (1880), 
„Wesoła wojna“ (1881) i „Noc w Wenecji“ 
(1883)... 


Uznano teraz powszechnie, że aby lund nasz 
moralnie i materjalnie skutecznie podnosić można, 
za mało jest przychodzić mu w pomoc samą tylko 
książką i gazetką, choćby nawet najlepszego wy- 
boru. W aastępstwie doznanych zawodów zgasł 
pierwotny zapał w dawnych stowarzyszeniach oświa- 
ty ludowej i działać też one przestały. Z czasem 
potworzono nowe towarzystwa oświaty i te pracu- 
ją w oznaesonym dla siebie zakresie. Kraju wsnak- 
że całego nie obiegły, a usiłowania ich odnoszą po- 
żądane rezultaty, głównie w miastach, zresztą w 
takich w ogóle miejscowościach, w których ludność 
już umie i ehce czytać. 

Na zachodnich tymczasem kresach naszej oj- 
yzny, jakoto: na Szląskn, w księstwie Poznań- 
dem, a przedewszystkiem w Prusach Zachodnich, 


h włościańskich* i działaniach patrona takich 
ek, ezcigodnego obywatela Maksymiliana Jac- 
kiego, wskazujący jasno, jaka jest najpewniej- 
droga, ażeby w pracy dla kraju, przez pracę 
udn, upragnione rezultaty otrzymywać. 

Idąc za tym wzorem, założono u nas przed 
laty, w sposób bardzo poważny, gdyż za 
dniałem eentralnego komitetu gal. Towarzy- 
gospodarskiego, Towarzystwo Kółek rolni- 
=, na którego statneie, jako pierwsi założy- 
dpisali się członkowie tegoż Kkomitetn, a na 


Porównanie to można chyba nazwać jedynie zesta- 
wieniem. Twórca „Pięknej Rvleny*, 
warów paryzkieh na schyłku XIX. wieku, 
skonałym wyrazem dążeń, aspiracyj 
całego pokolenia : 
przewijający s'ę nieustannie wśród wybuchów ba- 
chicznej orgji — to jego najwybitniejsza cecha, 
żywioł stanowiący 
Twórca „Wesołej wojny", to dziecko nietyle danej 
epoki, ile nieśmierteinej wszystkich artystów pani— 


niechno pierwsza nuta „pieśni* zagra mu w duszy, 
Strauss traci ż cczu salę balową, kobiet zalotne u 
śmiechy, tłum kipiący wrsawą i szałem, zaostrzony 
dowcipną pointe'ą frazes zamiera mu na ustach, za- 
pemina baw .ć, zapomina o swej roii trefnisia, 
dzi się w nim poeta czystej wody i — elegijna i 
razmarzona, to zrów namiętna i porywająca, a z3- 
Wwzze BZOZGLA 
trzpiotane takty jego walca, kładąc na zwykły kar- 
nawałowy taniec zaraslo prawdziwego dzieła sztuki. 
Przy muzych Offanbacha można szaleć, upajać się 
nią jak haczyszem, konać w wybnchach spazmaty- 
cznego śmiechu, Stranss podraźni nerwy, 
olści elegancją wytworną, 
biotem na słowa namiętne, 
pod wpływem czarodziejskiej muzyki i nawet w pu- 
stej farsia odsłoni nam mimowoli cząstkę—nieba. 


popularności wiedeńskiego mistrza, który nie do je- 
dn-go wyłąsznie należy pokolenia, 
wszystkich, począwszy od filistra, 

jego walcu tylko akocznej i wesełej malodji, a koń- 
csge na artyście, 


poety tonów. 


ków Michałowskiego, Bossakowskiego, notarjusza z 
Buska, Tokarzewskich i Kajatana Chylińskiego ad- 
junkta eądowego a kolegą Hryniewieckiego. Świad- 
kowie ci wszyscy nie zeznali żadnych zgoła faktów, 
któreby utwierdzały, iż p. Hryniewiecki dopuścił 
się płatnej zdrady w sprawie publicznej. 


publiczna głosiła, że Hryniewiecki dostał 2000 za 
pozorne tylko popłeranie swej kandydatury i wy- 
mienia adjunkta Chylińskiego jako tego, od która- 
go się o sprzedajnośł Hryniewieckiego bezpośre- 
dnio dowiedzial. 


kategorycznie zeznaniom Bossakowskiego. Kolego- 
wał on x Hryniewieckim lat 8, a przez ten cały 
czas, nie dopatrzył w postępowaniu Hr. nie takie- 
go, coby mu mógi zarzucić. Owszem ceni on Hr. 
jako człowieka czci nieposzlakowanej, i chociaż o- 
pinia zarzuca mu sprzedajność i zdradę, to on 
(świadek) mniema przecież, że Hr. nie byłby zdel 
ny dopuścić się takiego czynu, 
powody wyrażać się nieprzychylnie o Hryniewie- 
cklm, bo chodzi tn o kwestją chleba, o urazy o- 
sobiste. 


czącego csy ma jakiekolwiek powody niewierzyć 
słowom św. Chylińskisgo, oświadcza, iź artykuł łn- 
kryminowa 
poważnych, zasługnjących na wiarę, że nie kiero- 


jziołyli zeznania swoje pod przysięgą. Oskarzony 


siałby przyznać, że został co do zaszlego faktu w 
błąd wprowadzony, 
kowskiego i na niem się opierając, chce oskarzony 


Karjera jego artystyczna to jeden nieprzer- | wieckiego niewoszowi. 
tysiąca przeróżnych | materjał do artykuła. Przewodniczący odczytał list 
tańców, wśród których nieporównane walce zajmnją | ten, podający w innych słowach wszystkie te po 
najwybitniejsze miejsce i kilkanaście operotek, gry- | dejrzenia, które świadkowie poprzedni jako głos 
wanych na wszystkich scenach świata, rozniosły | opinii, przed trybanałem wynurzyli. 


Okrzyknięto go „królem“, królem |listu, który św. Tokarzewski wystylizował do prze- 
jednej z najpoctyczniejszych kreacyj muzycznych, | wódcy akcji agitacyjnej Św. Marescha, a gdzie obok 
dzisiejszym, | spraw obujętnych, jest także wzmianka o zachowa- 
święci uroezyście cały Wiedeń czterdziestoletni jeg. | niu się Hryniewieckiego, który się miał podczas 


Ojciec | krajowy, 
jego, Jan, oraz dwaj bracia, Józef i Edward, współ | wspominał mu o pieniądzach na cele ag:tacyjne —- 
sawodnicząc z nim na jednej niwie, nie zdołali do-|jednsk on „nie chciał o tem azi słyszeć“. Trybu- 
Twórca | na? nwelnił świadka od odpowiadania na pytania 
„Nietoperza*, jak trafnie wyraża się pewien wie-|dotyczące jego przekonań; hr. Dzied, odmówił te- 
deński feljetonista, „pozostał posiadaczem majoratu | dy odpowiedzi osk. Gniewoszowi, który zapytywał, 


"Porównywano nieraz Straussa z Offenbachem. krzyż moziężny gracki, szkatułkę małą kryształo- 
wą s szczątkami ubioru hetmauów Jana Zamoj- 
skiego i Stanisława Żółkiewskiego, medal srebrny 
wybity na pamiątkę odszukania zwłok potomków 
Jana III. w Żółkwi. Wszystkie te przedmioty są 


starożytne i cenione na 1175 zł. 


materjałam, cskarzającym Hryniewieckiego zaopa- 
trzyli, zasługiwali na bezwzględny szacuuek i po- 
ważanie. Był on sam w Buskn. Tam każde dzie- 
cko niemał głosiło sprzedajność Hryniewieckiego. 
Na tej podstawie napisał on jaka dziennikarz in- 
kryminowany artykuł. Nie działał z pobndek 080- 
bistych, Oskarzony prosi tylko o sprawiedliwość. 
Po wyczerpującem resumć p. przewodniczącego 
udała się ława przysięgłych na naradę 3 około 
'/ de 11. w nosy odezytano werdykt, który znosi 
pytanie I i II, dziewięcioma głosami przeciw trzem 


dziecko bul- 
był do- 
è upodobań 


szyderstwo, dowcip gryzący, 


rdzeń jego duszy i krescyj. Sprawozdanie sejmowe. 


Posiedzenie 20. d. 17. października. 


Na podstawie tego werdyktu skazał trybunał 
Jana Nep. z Oleksowa Gniewosza, redaktora Sztan- 
daru i Strażnicy polskiej, na trzymiesięczne wię- 
zienie, xaostrzone jednorazowym postem co ty- 
godnia. 

Jan Nep. Gniewosz zastrzegł, że zgłosi nie- 
ważność. 


przedłożył sprawozdanie komisji kolejowej o 
wniosku p. Alfreda Potockiego w sprawie ta-. 
ryf kolejowych, przyjmując tenże wniosek wraż 
z motywami dosłownie. (Podaliśmy przed kilkn 
dniami w całości). 

W dyskusj: zażądał p. Merunowicz wyja- 
śnień co do stylizacji niektórych ustępów, mia- 
nowicie ustępu : 

„Zważywszy, że e. k. rząd we własnej ad 
ministracji prowadzi zarząd kolei państwowych 
w Galicji, zaś przewóz kolei pierwszej węgie 
sko galicyjskiej umową przewozową (Pesge) m 
zawarowany i w ten sposób przewóz od grani- 
cy moskiewskiej do granicy pruskiej ma zape- 
wnióny. * 

Tymczssem rzecz się ma inaczej, bo kolej 
"Transwersalna kończy się w Żywcu i w Oświę- 
cimie, i dopóki kolej Północna nie jest upań 
stwowiona nie ma styczuości zZ granicą pań 
stwa. Również niejasną jest stylizacja rezslucji 
dotycząca ewentualności wykupna kolei Karo 
Ludwika. Jest to zbyt ważna rzecz, by o nie 
bez motywów już dziś można było decydować. 

Czwarta rezolucja, dotykająca ewentualne 
ści wygaśnięcia przywileju kolei północnej 
przesądza rezolucję, którą mowca w tej sprawie 
dawniej zaproponował za upaństwowieniem, i 
która się znajduje w komisji kolejowaj dotąd 
nierozstrzygnięta. Ząda tedy wyjasnienia a w 
danym razie zapowiada poprawki. 

Nikt więcej głosu nie żądał. Sprowozdawca 
odpowiadając przypuszczał, że przerwa od Ży 
wiec do granicy będzie wkrótce zapełnioną 
Tone zarzuty p. Msrunowicza uważa za bezza- 
sadne, bo komisja trzymała się stanowiska tyl- 
ko czysto taryfowego, a wnioski jej nie prze 
sądzają niczemu. 

W rozprawie szczegółowej p. Meruno 
wicz zażądał usunięcia z motywów tego ustę 
pu, który wychodzi z przypuszczenia, iż kolej 
Transwersalna ma już dziś bezpośrednią sty- 
czność z granicą pruską, co nie jest prawdą i 
nie odpowiada faktycznemu stanowi rzeczy. P 
Hausner poparł ten wniosek. Sprawozdawca 
upierał się przy twierdzeniu, że styczność taka 
istnieje za pośrednictwem układów przewozo- 
wych z kolejami przytykającemi, lub istnieć bę- 
dzie wskutek wybudowania projektowanych li- 
nij państwowych. 

Większość jednak przyjęła ustęp kwestjo- 
nowany z motywów, tudzież dwie pierwsze re- 
zolucje, które opiewają : 

I Wzywa się rząd, ażeby taryfy na kole- 
jach państwowych w ogóle, zaś przy wprowa- 
dzeniu ruchu na całej przestrzeni kolei pań- 
stwowych galicyjskich w szczególności w ten 
sposób ustanowione i przeprowadzone były, iż- 
by stosunki i potrzeby kraju naszego należycie 
uwzględniono, a mianowicie, by produkcja i han- 
del galicyjski, wskutek zbyt wygórowauych ko- 
sztów przewozu, jak to dotyczas miało miejsce, 
na dalsze szkody narażane nie były. 

II. Wzywa się rząd, aby na podstawie u- 
dzielonych towarzystwom kolejowym w Austrji 
koncesyj w ogóle, zaś w szczególności na pod- 
stawie kolei Arcyks. Karola Ludwika í kolei 
Czerniowieckiej zarządził, ażeby koleje te zni- 
żenie taryf dla przewozu produktów krajowych, 
mianowicie dia zboża, mąki, drzewa, bydła opa- 
sowego, oleju i wosku skalnego w stanie suro- 
wym lub przerobionym itd, bez zwłoki przepro- 
wadziły, oraz by zarządom tych kolei wzbro- 
niono przyznawanie dla wywozu produktów z 
zagranicy pochodzących, ulg taryfowych w wa- 
runkach korzystniejszych, aniżeli te, które dla 
panom produktów krajowych obowiązywać 

gag. 

Następnie przy rezolucji III. żądał p. Mę 
runowicz albo przejścia do porządku dziennego 
albo ewentualnie wyraźnie nasunąć rządo 
myśl, czy nie należałoby w chwili koncesją do 
tego się nadarzającej, wykupić jej linie na wła- 
sność państwa. 

Poprawka została jednak odrzuconą, i przy- 
jęto rezolucję III. według brzmienia komisji: 

III. Wzywa się rząd, ażeby ze względu na 
termin, w którym w moc. art. 19. koncesji z d. 
3. marca 1857 służyć będzie państwa prawo 
wykupna kolei Areyks. Karola Ludwika po do- 
kładnem zbadaniu stosunków zarządu tejże ko- 
lei rozważył, czy przy tej sposobności nie da- 
łyby się wprowadzić zmiany, których wymaga 
niezbędnie interes państwa i kraju naszego, 
szczególnie pod względem uregulowania taryf i 
zabezpieczenia dla rządu zupełnego wpływu na 
sprawy taryfowe na tejże kolei. 

Ponieważ sprawozdawca p. Jaworski w 
jeneralnej rozprawie, uspakajając wątpliwość p. 
M+runowicza, napomknął, że w kwestji wnio- 
sku jego, Lyczącego się upaństwienia kolei Pół- 
nocnej, komisja kolejowa zrobi swoje, a przyję- 
cie rezolucji IV. p. Potockiego, niezawierającej 
żądacia upaństwienia, niczemu nie przepi za, 
przeto p. Merunowicz oświadczył, że p. 
Jaworskiego, jako prezesa komisji kolejowej, 
bierze za słowo, i w takim razie nie będzie 
stawiał żadnych poprawek. 

Na to p. Jaworski odrzekł z pewnem 
zakłopotaniem: Nie mogę moich oświadczeń 
uważać za obowiązkowe ula komisji kolejowej. 
Komisja otrzymawszy wniosek p. Merunowicza, 
domagający się upaństwienia kolei Północnej 
oddała go referentowi; czy przyjdzie on pe 
rozprawy, to zależy od referenta, czy wygotuja 
na czas sprawozdanie. Przewodniczący zmusić 
go do tego nie może. 

P. Merunowicz. Mnie się zdawało, że 
obowiązkiem komisji jest nietylko oddać wnio- 
Sek referentowi, ale zreferować wniosek i przed- 
łożyć go Izbie. Jeżeli p. przewodniczący komi- 
sji kolejowej oświadcza, iż rzecz się ma inaczej, 
natenczas muszę wejść w meritum rzeczy. (Nie- 
pokój w Izbie i gwar. Mowca zwraca się do 
przewodniczącego chwilowo wicemarszałka Sem- 
bratowicza z zapytaniem: czy mu wolno mówić? 
Wicemarszałek odpowiada: Jeżeli do rezolucji 
IV., to wolno). Muszę tedy obstawać przy mo- 
jem zapatrywanim, że rezolucja IV. wniosku p. 
Potockiego, przesądza sprawę, moim wnioskiem 
poruszoną, i dlatego żądam przejścia do po- 
rządku dziennego nad nią, a ewentualnie, jeśli-| 
by ten wniosek upadł — wnoszę, zamiast słów: » 
„użył odpowiednich środków“ powiedzieć: „przy- 
prowadził do skutku zajęcie tej kolei w zarząd 
państwa.“ 

Oba wnioski te jednak odrzucono a przy- 
jęto rezolucję IV. w brzmieniu komisji; 


bu- 


i prosta melodja, spływa na roz 


Kronika miejsgawa | zamiejzeswa. 


roastroij, Dnia 18. października. 


bryżnie 
z ust 


ale nigdy nia 
wyrywające się * Stan pewieirza. Obserwatorjam sskoły poli 
technicznej dososi: 

Najniższy, zredukowany do pozioma Adrjatyku, 
stan baromstru 744, mm. nastąpił o godzinie 3. 
rano, deszcz padał wczeraj przerwami, cpad jego 
wynosił do godziny 6. dziś z rana 19, mm. Przy 
zmiennym stanie nieba utworzyła się przed godz. 
8. ranó tęsza na zachodniem niebie. Średnia tem- 
peratura dnia wezorajssego była 7°, najwyższa 
wieczorem 11',, najniższa dziś rano 4", C. 

Przy wietrze północno-zachodnim temparatura 
się obniża, pochmurno, powietrze wilgotne, deszcz 
przerwami. 

* Repertoar teatralny. Dzisiaj w sobotę dnia 
d. 18. b. m, „Nietoperz* (Fledermaus), opera 
komiczna w 3 akt. J. Straussa, 

W niedzielę 19. popoładniu „Właściciel 
Kuźnic“, dramat w 4 aktach Jerzego Ohneta, 

W poniedziułek 20. b. m. wznowione: „Kr e- 
wniaki“, komedja w 4 aktach Michała Bałn- 
ckiego. 

We wtorek d. 21. b, m, po raz 6-ty: „Pier- 
ścień rodzinny“, opera komiczaa w 3 akt. 
Edmunda Andran. 

We srodę d. 22, b, m: „Stryj Sara, ko: 
medja w 4 akt. Wiktoryna Sardou. 

We czwartek d. 23. b, m. po raz 17. znako- 
mite; „Opowieści Hoffmanna“ (Les Coutes 
d'Hoffmann), opera fautastyczna w 4 aktach Ja- 
kóba Offenbacha. 

W piątek 24, b. m.: „Sergiusz Panin“, 
dramat w 4 aktach Jerzego Ohnet'a, sntora „Wła- 
ściciela Każnie*. 

W sobotę d. 25. b. m.: „Donna Juanita*, 
opera komiczna w 3 akt. ;Souppć go. 

* Minister rolnictwa hr. Falkenhayn, przybył 
we czwartek o godzinie 1. popołudniu do Jaślisk. 
Po krótkim tamie pobycje odjechał do Wisłoka 
wieikiego, zkąd wczoraj rańo e godzinie wpół do 
9. przybył do Komańczy, poczem udał się zaraz w 
dalszą podróż na Rydoszyce, Łupków de Cisny. 


* Konsystorz metropolitalny gr.-kat. lwow- 
ski przesłał prezydentowi Bukowiny listę kandyda- 
datów proponowanych na obsadzenie probostwa w 
Czerniowcach. Na liście tej pomieszczeni zostali : 
1) ks. Celestyn Kostecki, radca konaystorjalny, 
prob. ze Skały, 2) ks. kanonik Teodor Lisiewicz, 
probaszez z Kut i 3) ks. Łukasiewicz, proboszcz z 
Tucsap Wedle: obowiązujących rozporządzeń ks, 
Kostecki jako kandydat pierwszy zatwierdzonym 
być może wprost przez prezydenta kraja, wybór 
zaś jednego z dwóch następnych kandydatów pod- 
liegałby decyzji winisterjum. Mniemać jednak na- 
leży, że ka. Kostecki jako gorlswy kapłan i znako- 
mity kaznodzieja ma wszelkie 7a sobą szanss pierw- 
zzeństwa. (Gaz. pol.) 


* Jan Zacharjasławicz pogorzał. Sławny i 
powszechnie kechany powieściopisarz, mający posia- 
dłość w Radymnie, donosi ztamtąd pod d. 17. bm. 
do jednego ze swoich przyjaciół we Lwowie z re- 
zygnacją rozrzewniającą : 

„Chełej z mymi znajomymi podzielić się smu- 
tną wiadomością, że zeszłej soboty w nocy nawie- 
dził mnie tutaj pożar. Spaliły się budynki gospo- 
darskie z całorocznym — niestety, n:eagekurowa- 
nym zbiorem zboża | Co woda nie zabrała, wziął o- 
gleńf, — Wracałem właśnie z wesela od sąsiada — 
gdy nagle stanęła cała stodoła w płomieniach, Na- 
zajutrz drugi pożar o kilka kroków dalej, Miasto 
cudem ocalało i bajecznie odważnym ratunkiem tu- 
tejszej straży pożarnej. Ogień był tu i tam pod- 
łożony, jak się zdaje, aby spalić n iasto.* 

Ogłaszamy tę wiadomość publicznie, ponieważ 
kraj cały jest „znajomym“ Zacharjasiewicza i nio- 
zawodnie szczerze boleje nad klęską, która nawie- 
dziła ukochanego pisarza. 


* (Czytsinia akademicka w Krakowie. Otrzy- 
maliśmy następujące pismo: Wobec teadencyjnie 
rozpuszczonych wieści, jakoby rozwiązanie czytelni 
akademickiej w Krakowie nastąp'ło wskutek aress 
towania p. Ludwika Dąbrowsk ego, słuchacza IL 
roku medycyny, sekretarza tejże czytelni, uprasza- 
my Szanowną Redakcję o zamieszczenie w łamach 
wego pisma, żə wzmiankowany p. Lndwik Dą- 
browski, nia był nigdy sekretarzem czytelni, jak 
niemniej, że rozwiązanie czytelni akademicktej na- 
stąpiło wskutek cefnięcia Kknratorji prześwietnego 
enata, nie zań dla innych powodów. 

Adolf Gross, Alfred Albinowski, 
sekretarz. w'ceprezek, 
Okropna zbrodnia. Kiewlanin zauważył, 

że w Kijowie na szyldsch obok moskiewskich po- 

jswiają się napisy rusińskie a nawet polskie, O 

zgrozo | 


* [O-centówki. Ministerstwo skarbu nakazało 
wszystkim podwładnym kasom i urzędom mocno 
zużyte srebrne 10-centówki: wycofać z obiegu i od- 
sełać je do centralnej kasy państwowej we Wiedniu. 

* We Wiedniu na dworcu kolei Zachodniej 
przytrzymano przesyłkę, nadeszłą z Genewy, a za- 
wierającą socjalistyczne pisma w języku polskim. 
Skrzynka deklarowaną była jako „próżne fiaszki* 
1 zawierała ; oprócz czasopism także bilkaset bro- 
szur. Miejscem przeznaczenia tej przesyłki byl 
Lwów. 

* Jutro w niedzielę dnia 19. października: św. 
Piotra z Alk; — św. Terhya w. — Ww ponie- 
działek d. 20. b. m: św. Felicjana bisk.; — św. 
Pełanii. 

* Wiadomości pellcyjae zd. 17. paździer. b. r. 
Skradziono z muzeum Zakłądn nar, im, Osso- 
lińskich : miecz długi wązki obosieczny, rękojeść 
bez jelca z wielką kułą, pochwę z blachy złoconej, 
turkusami ozdobioną, pięć zagłowników srebrnych 
a szósty z blaszek wytłaczanych w floresy, mosię- 
żny z trzęsidełkami, trzy bransolety srebrne, 31 
srebrnych guzów (guzików), srebrne kolczyki, ka 
wałek srebr. łańcuszka, 15 pozłacanych paciorków, 
półklamry, rozcięty pierścień, blachę srebrną grawiro- 
waną w stylu bizantyńskim, medalion z drzewa « 
rzeżba w 12 obrazkach miniaturowych, wyzłacany 


I w tem to moż? właśnie tkwi źródło wielkiej 


lecz do nas 
szukającego w 


który poda roztrzpłotaną werwą 
króla walców" znaleść umie i odczuć natchnienie, 


Z Izby sądowej 
zby sądowej. 
(Hryniewiecki contra Gniewosz.) 

W dragim dniu rozprawy przesłuchiwano świśd- 


Sw. Bosakowski. notarjusz, zeznaje. iż opinia 


Przed sądem staje św. Cbyliński i zaprzecza 


Bossakowski ma 


O sk, Gniewosz, zapytany przez przewodni- 


spowodowany był doniesieniami lndzi 


wał się pobudkami osobistemi s miał na myśli do- 
bro pubiicznć. . 
Sw. Bossakowski tak samo jak św. Chyliński 


nie umie sobie wytłamaczyć sprzeczności w ich zo- 
znaniach, nie umie wyjść z labiryntu tych kontra- 
dykcyj. Opierając się na słowach Chylińskiego, mu- 


lecz pozostaje zeznanie Bossa. 


przeprowadzać dalej dowód prawdy. : 

Rozprawa cała nuży jednostajnością ueznań 
świadków. Wszyscy albo nie nie wiedzą, albo też 
są tłumaczami opinii publicznej, nieprzychylnej Hry- 
niewieckiemu. 

Zeznań pozytywnych, któreby na sprawę ja- 
śniejeze rzucały światło, nie złożył ani jeden świa- 
dek; żaden nie złożył zeznania, opartego na wła- 
snem spostrzeżeniu. Do główniejszych świadków 
należeli: św. Michałowski, św. Daniłowiex depen- 
dent notarjalny i hr. Tadensz DziednszyCki. 

Sw. Michałowski przesłał był oskarzonemu 
Gniewoszowi pismo, które służyło za podatawę in- 
kryminowanemu artykułowi; pismo to zostało od- 
czytane. 

Sw. Daniłowicz, który został przymusowo spro- 
wadzony, przesłał w październiku lub listopadzie 
opls akcji wyborczej i sprawę dotyczącą Hrynie- 
Był to jak św. twierdzi 


'Trochę sensacji sprawiło odczytanie brulionu 


ruchu agitacyjnego „niby w zacisze* usunąć. 
Sw. Tadeusz hr. Dzieduszyski, poseł na sejm 
nie został zsprzys ężony. Tokarzewski 


* 


czy Hryniewiecki w opinii świadka jest w istocie 
nieposzlakowanym. 

Trybuna? postawił następujące pytania : 

1. Czy winien jest Jan Nep. z Ol. Gniewosz, 
że w artykule „To ze Straż. polską sprawa p. Ale- 
ksandrze Hryniewiecki*, podaniem faktu przekrę- 
conego, fałszywie obwinił Maksymiliana Hryniewie- 
wieckieckiego imiennie o taki czyn niehonorowy, 
który tegoż w opinii publicznej pogardliwym uczy- 
nić lub poniżyć może. 

2. (Dodatkowe) Czy udowodnił prawdziwość 
„podania swego? 

3. Czy winien jest Jan Nep. z Ol. Gniewosz, 
że w drugiej części tegoż artyknłn obwinił Aleks, 
Hryniewieckiego imiennie, bez przytoczenia pewnych 
faktów, o pogardliwe przymioty, lub takiż sposób 
myślenia, lnb wystawił go na publiczne urągowisko ? 

4. (Dodatkowe) Czy udowodnił prawdziwość 
podania swego? 

Po starcin zdań pomiędzy dr. Fleschnerem i 
dr. Luką co do zmiany pytań, odmówił trybunał 
powyższej zmiany a przewodniczący udzielił głosu 
dr. Luee, który przebiegł pokrótce cały materjał 
dowodowy dostarczony przez oskarz. Gniewosza i 
wykazał brak winy p. Hryniewieckiego. 

Dr. Fleschner w przemowie odznaczającej się 
rutyną prawniczą, bronił oskarzonego ze stanowiska 
ściśle jarydycznego, 4 po nim przemówił osk. Gnie- 
WOSE, 


Działał on w dobrej wierze. Ci, którzy go 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, daia 18. Października. 1884 

godzina 1 minut 54 popoładnia. 
Alpiny. 52.80 Weg. akcje kr. 285.80 
Anglo-austr.  105.—- Untonsbank. 86.60 
Kolej Kr. Lud. 273.50 Nordbakn 238.50 
a Polud. J48.50 Kolaj Alföld. "EP 
: . olej państw. 301.75 Kolej Iw.-czera 75 
ęgu wyborczego Kołomyja, Horodenka, Snia- Węg. Nordaih 165.75 Wied. Comunal 123 75 
tyn, Kosów. Nadwórna, rozpisany na dzień 25.| Weg, obl. p. sł. 103.75 Elbstal 180.— 
listopada 1884. Wybór ten będzie przeprowa | Weg, cia losy r. 115.80 Lony tnreskie 20.10 
dzony w Kołomyi, a godzina i lokalności, w |Renta, wog. 4%, 93.15 Bankverain 109.75 
których wybór się odbędzie, będą podane doj Rog rubel. pap. 1.24.— Losy węgier. 11490 
wiadomości wyborców kartami legitymacyjnemi, | Galje.jndema. 101.75 Marki niemiec. —— 
które im będą doręczone. Usposobienie : utrzymane. 
4 Wiede}. dnia 19. października. 

godzina 10 min 86 przed południem 

Akcje kredyt 285.50 Anglo-austrj. 105 — 
Kolej Kar. Lud. 272 25 Kolej poładn. 148.25 
Usionsbank 86.75 Napoleondor 9.69 
Rossyj. bankn. 1.24.'/, Usposobienie: silne 

Rerlim. dnia 17. pażdziernika 

godzina 5 minut 50 po południn. 
Rosyjsk. bankn. 207.30 Akcje kredyt, 476.50 
Lombardy 249,— Galicjskie 114.10 


* 
w Ka <<] 
(C.) Wiedeń d. 17. października. (Pryw.) i 
Do biura najwyższego trybunału, który będzie dni m Ia Nawa 


poręką, więc i niędobór ten będą musieli po- od teraz wydawać także wyroki czeskie, powo- — mnai TR HR SKARRKA 
kryé solidarnie. Jednym z zało ci jest fun- łano z Pragi trzech adjunktów i kilku urzędni- TEATR HR. SKARBKA 
dusz wdów i sierót po gr. kat. kapłanach z u-| KÓW pomocniczych z wyższego sądu krajowego) pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 
działem 162.000 złr. w. a., dyecezji lwowskiej | władających dobrze językiem czeskim. W sobotę duia 18. października. 1884 
a przemyskiej 26.000 złr. Gdy więc instytucje Wjadaji d. af ppádziemikpi Sejm Molao sobotę duis 18. p . . 
te zagrożone. są utratą całego swego tak w|austrjacki przyjął reformę krajowej ordynacji 
bank kryłoszański wło end jak A innych | wyborczej (pomnożenie liczby posłów o dwóch, N I E T 0 P E R Z 
(FLEDERMAUS) 

opera komiczna w trzech aktach Jana Strausa. 

Początek o godoinie Tmej. wieczorem, 


każde inne na tem polu narażonej na omyłki i 
akcja ta będzie coraz więcej racjonalną, pia- 
nową, stanowczą i prowadzoną odpowiedniemi 
środkami. 


TV. Wzywa się rząd, ażeby wobec zbliża- P. Antoniewicz żądał reasumowania "Pe" > 
jącego się «si udbiadź przywileju kolei Półno- m ale Izba odrzuciła ten wniosek, i przy- Telegramy GA. Nir. i ostatnie wiadomości. 
enej'eea. Ferdynanda, użył odpowiednich środ- | jęła wniosek komisji, zalecający dotyczącą pe- 
ków w celu zapobieżenia, by hand:l i produk |tycję m. Brodów Wydziałowi krajowemu do zba- 
cja kraja naszego nie były narażone na te prze-|dania i postawienia odpowiednich wniosków, 
szkody i straty, które &otychezas ponoszą wsku-|tudzież wniosek p. Hausnera o tym- 
tek zbyt wygórowanych kosztów i uciążliwych | czasową prolongatę na rok jeden. 
warunków przewczu na liniach tejże kolei. Gminie m. Monastarzyska pozwolono na 

Nastepnie p. Artur Potcki z komisji po-| pobór 100 pre. dodatku od mięsa i wina, gmi- 
wódziowćj przedłożył wnioski tejże z działu |nia Radymna od napojów słodzonych, a gminie 
ńkcji ratunkowej: Key 9 POR Sokalakiego na „cią skap- 

ej zni» iat k do u-'talizowanych procentów od kapitału serwituto- 

B 7 aaan VISOP bezzwrotnych samo JE urządzenie tamtejszej cer- 
zasiłków na wspomożenie gospodarzy wiejskich, M ód %. J i 
i ę 3 : mieniem komisji szkolnej p. Woj- 

sj aw dotkniętych, do wysokości ciech peona FREE projekt do = 
i T. iałowi krajowemu udaé|¥Y-0 urzą izeniu sZ udowych a w szczegó 2 
się zee Eh TONA a c.k. rządu, ności wydziałowych, (podaliśmy go przed kilku 
ażeby wobec potrzeby pomocy dla dotkniętych dniami w całości.) Dyskusji jeneralnej nie było 
klęską powodzi w r. b., przechodzącej możność med i e Min - ta pa em tti 
kraju, AAE Ta a a h a poprawkę P T. Kozwadowskiego względem 

, 3 ; ki rzemiosł. 

a) bezzwrotną zapomogę w wysokości | 18U i 3 
km złr. na wspomożenie gospodarzy wiej- tylni dyskusji uchwalono rezolucję 
skien, tegoroczną powodzią dotkniętych; Me À 

b) odei pożyczkę dla potrzebują- Waywa się c. k. Rząd, żeby stosownie do 


NEK twierdzonego mocą Najwyższego postanowie- 
cych pomocy gospodarzy wiejskich dotkniętych | 7% i 
ovodai = oi nasion na zasiewy jare | "2 Z d. 25. czerwca 1867 r. Statutu organiczue- 


w wysokości 300.000 złr. zwrotną w 6 równych |50 (Organisations- Regulatw) Rady szkolnej kra- 


; jowej Art. III., 4. i$. 74. Ustawy państwowej o 
ratach rocznych, począwszy od 1 stycznia 1866, zasadach nauki w szkołach ludowych z d. 14. 


na która kraj daje porękę, jeżeli pożyczki w mał A 
A ; ; : ja 1869 r. (D. U. P. Nr 62.), polecił poddać 
ny, pe a a zgodą Wydziału. krajowego pod uchwałę Sejmu krajowego sporządzone przez 
e z mj -Henzis! przyj Eo „As ano Radę szkoltą krajową projskta t. j. systemy czy- 
AE L jam > e GE. aonig: nelki Senny 7 A RE: ladowych tak po- 
Nieku ia Sono zen mr A mowy i WZA Lili a rozprawę projekt 
kwestją pokrycia pożyczki 200.000 zł. przeka- Ee e EA, eż ksza 


komisji budżetowej: ; k 
pi 0 a al usji nchwalonossezitie Fy mayu Gaża: Indowych, któryśmy także podali 
w całości. 


znane rezolucje komisji powodziowej co rtaal p T RA 

do środków dążących do zabezpieczenia kraju Ww „dm H specjalnej wniósł do Bachwali 
na przyszłość od powodzi. niemniej ustawę, któ- dak, aapa MI W j gal na Siłskracza 
ra orzeka udział kraju 3,500.000 zł. na regula- 100, natenczós ma być utworzona osobne» kłaść 


Komisja edukacyjna zakończyła w zasadzie 
prace nad wnioskami p. Romańcznka; ks. J. 
Czartoryski, prof. Czerkawski i ks. biskup So- 


q 
Mybóc uzupełniający posła do iby apea 
: Ą : twa na miejsce p. oiaja 
Z wniosków tych otrzymał każdy kilka głosów py z dema AT i i 0s 
w komisji, żaden jednak nie osiągnął absolutnej +. ik sa EA PNA nd 


większości. Wreszcie na wniosek p. Zolla posta- 
nowiono wnieść odesłanie całej sprawy do Wy- 
działu krajowego z poleceniem, ażeby w poro- 
zumieniu z Radą szkolną krajową na najbliż- 
szej sesji przedłożył odpowiednie wnioski. Wi- 
dzimy więc, że rzecz przyjęto w zasadzie przy 
chylnie, a ze względu na krótkość czasu obrad 
sejmowych, postanowiono odać ją Wydziałowi 
do odpowiedniego skodyfikowania. 


> 


LJ LJ 

Do Pol. Cor. piszą z Petersburga: Pogłoski, 
że ministra wojny ma niebawem zastąpić jen. 
Hurko, a w miejsce jen. Hurki ma przyjść do 
Warszawy hr. Szuwałow II, również, że w 
już kończy badanie aktywów i passywów ban-| Królestwie ma nastąpić znaczne złagodzenie o- 
ku kryłoszańskiego, aby mu udzielić pomocy. | becnego systemu, nabierają coraz więcej pod- 
Mówią nam, że delegowany urzędnik już dotąd |stawy. 
obliczył, iż passywa przewyższają aktywa o 
830.000 złr., jeśli się przyjmie, iż niezbadane 
dotąd aktywa są realnemi. Gdy bank kryło- 
szański założyciele ufundowali z nieograniczoną 


LJ p k 
Wysadzony przez Bank krajowy urzędnik 


papierach i realnościach łokowanego majątku, | przeniesienie przyległości Wiednia do kurji 
vige w "PŁYWY sferach tutejszych, tak au- „ag i Ue prawa wyborczego pięcio- 
onomicznych jak i rządowych, toczą się roz-| guldenowcom). r A 
prawy nad A W cd a PA Brunświk d. 18. października. Książę umarł 
szów. Wprawdzie ksiądz kanonik Szaszkiewicz, |o godz. 1. w nocy. | 
który namówił zarząd funduszu dyecezji prze- Rzym d. 18. października. Keudel (ambasa- 
myskiej, oświadczył teraz, że chociaż sam jako|dor niemiecki), za powrotem z Niemiec odwi- 
założyciel banku kryłoszańskiego traci wła-|dził króla włoskiego w Monzy. - 
snych 100.000 złr., to jednakowo resztą swego Kalr d. 18. października. Gordon miał d. E Tajo wY 
majątku pokryje owe 26.000 złr.; ale to nie wy-|6. bm. bombardować i zająć Shendy. Robi on HE RA 

'  zastępstwach, 


Rzym d. 17. października. Wczoraj zasła- 
bło we Włoszech na cholerę 157 a zmarło 94 
osób; z tych zasłabło w Genui 7 a w Neapolu 
Gag maio zaś w Genui 9 a w Neapola 41 
osób. 

Berlln d. 17. października. Wiadomość, jæ 
koby ambasador moskiewski ks. Orłów zamie- 
rzał rezygnować, jest mylnem. Orłów cierpi na 
oczy, i dlatego nie bawi w Berlinie. 

Brunświk d. 10. października. Książę brun- 
świcki leży bez nadziei. 

Pnryż d. 17. października. Doniesienie Ti- 


* 
. LJ 


W obronie 80.000 zł. preliminowanych przez 
Wydział krajowy na bezpośrednie finansowe po- 
pieranie rękodzieł i przemysłu, a zredukowa- 
nych przez komisję budżetową do kwety 50.000 
zł. udaje się dzisiaj reprezentacja Izby ręko- 
dzielniczej lwowskiej w imieniu wszystkich kor- 
poracyj rękodzielniczych i przemysłowych do 
J. E. Fr. Smolki, ażeby mu wręczyć petycję do 
sejmu i prosić o poparcie. Wiadomość o reduk- 
cji fuuduśzu: przemysłowego, o prądzie prze- 


ud teka tej sprawy p. Alfred Po-|% nauczycielką dla dziewcząt, a nie przyjmowa- |starczy w razie krydy, bo wierzyciele mają pra- |często takie wycieczki, zapewne dla zdobycia | we Lwowie i 43 ACYCH 
tocki wniósł wybór i wysłanie deputacji do|0y drugi nauczyciel. | wo zabrać i resztę funduszu. Zachodzi tylko o- | żywności. BA 4 przyjmuje lokacje DA gotówki: 
cesarza z 5 całonków pod naczełnictwem mar- Poprawka ta upadła zyskawszy 37 głosów. | koliczność, że z powodu pewnych nieformalności Londyn d. 17. października. Utrzymują, że j : 
szałka z podziękowaniem za pomoc dotychcza- Przy $ 6. Męciński zażądał, aby orze |wobec rządu, który statutu nowego fundnszu| wskutek ostatnich wiadomości nadeszłych z na 30 3' oj i 4 asyvonaty kasowe 
sowa i z prośbą o dalstą oplekę nad sprawą | zenia Sejmu o założeniu „lub zwinięciu każdej wdów i sierót jako stowarzyszenia prywatnego | Brukseli i Doveru o nowym spisku dynamito- loy © ja lo o asygnaty 
regulacji rzek w kraju. szkoły wydziało wej następowały „wskutek nie potwierdził, utrzymując, że to jest fuuda-|wym, zostawały osoby podejrzane nietylko w na 49 książeczki wkładkowe 
Wniosek ten przyjęty jednogłośnie, a wy- przelłożenia Wydziału krajowego.“ Poprawkę |cja nie stowarzyszenie, uda się może wobec są-|angielskich portach wjazdu i lądowania pod ści- 0 4 , 
bór deputacji odłożcny do następnego posiedze- tę przyjęto, tudzież resztę paragrafów projektu. | dów ochronić resztę funduszów wdów i sierót. | słym dozorem, ale, „kontrolowane były „także| (500 złr. płatne bez wypowiedzenia). 
nia. Koniec o godz. 3:15. popołudniu. Z kolei uchwalono bez dyskusji następują- | Teraz dopiero pokazuje się, jak zbawiennem dla| wszelkie czynności ich w Antwerpii i innych Bank kupuje i sprzedaje po kursie dziennym: 
śm” - cą nowellę do ustawy o stosunkach| wszystkich fandacyj jest poddanie się pod kon-|portach belgijskich, przez policję angielską.| 4!/,9/, Listy zastawne Banku krajowego, 
A * prawnych stana nauczycielskiego : trolę Wydziału krajowego. Wszystkie kontro-|Pod trybuną areny wyścigowej w Kongstonle- 5% obligacje komunalne Banku krajowego 
Posiedzenie 21. z d. 18.października. Płaca młodszego nauczyciela bądź stale|lowane przez Wydział krajowy fundusze nietyl- | spring znaleziono wczoraj rano puszkę bląsza- 4; g J! TA $ W 
11. min. 30 MTT bądź tymczasowo umieszczonego, wynosi 60 pr.|ko nic nie utraciły, ale jeszcze wzrastają po-|ną, w której było 16 nabojów dynamitowych.| 4 Ją Jo i 6°% obligacje pożyczki krajowej. 
, Początek o godz. 11. min. 30. przed poła- płacy nauczyciela rzeczywistego szkoły, przy |myślnie, gdy tymczasem fupdacje świętojurskie, | Z lontu puszki okazuje się, że był zapalony. po z z a 
dniem. j y NIECO. którei młodszy ten nauczyciel pełni służbę, W |które statutami Bwemi usunęły się od tej kon- Rzym d. 17. października. Wedłu Osserv. : ć c 
Po odczytaniu Spisu petycyj, odpowiedział |„agnym jednak razie nie może być niłszą nađi troli Lachów, najsmutniejszy biorą koniec. A| Romano najbliższy konsystorz tajny odbędzie| Uznanie Jokey-klubu we Wiedniu 
1) Tomisława Rozwadowskiego wzglę- b e z se. iy kryłoszański! P U Byk sio LOA ANJA WAYA Komitet Jokey-klubu uchwalił na swem po- 
dem nadużyć w wymiarze i w ściągania nale- Płacę OT 1 nauczyciela, zawiadującego siedzeniu z dnia 19. b. m. wyrazić panu Franc. 
żytości bezpośrednich. Odpowiedź przyznaje, że |Stale pm > ie lną, ssd % ia ze J. Kwiździe za ndzielenie 1000 złr. na podniesie- 
mogą zachodzić niedokładności, ale złej woli Rada 1 ła kanie” szej płacy będzie mogła nie szportu, podziękowanie Jokey-klnbu i zarazem 
nigdy niema. Urzędom podatkowym 1 dyrek- Rada szko gu i pac da na pozęawieia Rad wyrazić mn za jego weterynaryjne preparaty u- 
cjom powiatowym zaostrzono w lutym id. 2. eranen y y ota PA iant ehn Ś ład = znanie. Do c. k. dostawcy nadwornego p. Franc. 
bm ponownie ścisłe przestrzeganie ustaw i prze. | Szkolnego | 8 tk BETA mio azynay Jana Kwizdy, aptekarza obwodowego w Korneu- 
pisów w tej mierze. zawiadamiającym sta aby ołą filialną za każde burgu. Pańskie weterynaryjne preparaty mają w 
*'9) Ks Siczyfńskiego, co do narusza |5 lat nienagannej służby osobny dodatek pię- nżyciu tę zaletę, Że się okaznją bezwzględnie dos 
bayia' nietykalności poselskiej w jego osobie. Tsto- |cioletni w rocznej kwocie R 25 złr. | : skonałe. Szczególnie okazał się wybornym w swsj 
tnie otrzymał on cytację i został przesłuchany Przyznawanie a z i p Dapil tiego po skuteczności c. k. uprz. płyn rsstytucyjny przy 
w sprawie karnej z §. 102. (podżeganie prze- Na ai tylko do 30 lat służby na posadzie różnych próbach tak dalece, że podpisane prezy- 
ciwko narodowościom). Ale ani wobec sędziego | ™ł0dszego nauczyciela zawiadającego stale szkołą djam znajdnje się w miłem połażócih wyrażenia 


; ę : filialną. d AT ; i : mesu 0 zwycięztwie Francuzów pod Tamsui, TE S 
Terleckiego, „ani wobec innych osób, które go zę 1 ciwnym podjętej akcji bezpośredniego poparcia dotycnóas sie: GB rpótwińciśi panu z tego względu zupełnego uznania i pańskie 
sędziemu przedstawiały, nie powoływał się na|, ,, 7% Czas spędzony przez nauczyciela przy | przemysłu, wywarła deprymujące wrażenie wj Sg CAS SIĄ nio potwieroza. wi ne pre ksżdemn jak najlepiej 
Si w JI dj ? o- takiej szkolo przed wejściem w wykonanie ni- najszerszych kołach priemysłowych. Wstrzyma- Londyn d. 17. października. Urzędowo o- m KL 4 Pieder 13. maja 1884. S 


amoj charakter poselski i nie żądał Z tego BO |nijemej ustawy, mie zależy. się pięsłoocie. 
ników dowiedziano w sądzie tarnopolskim o in- a nakoniec rezolucje : 
terpelacji, Izba. radna bezzwłocznie zniosła akt Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby w 
„cytacji. i. przesłuchania. wykonanin uchwały sejmu zd. _ czarwca 1880 
3) Ks. Siczyńskiego, z powodu nad- | projekt reformy obowiązujących ustaw krajo- 
użycia broni palnej przez żandarmów w Kopy-|wych o szkołach ‘ludowych, w porozumieniu z 
czyńcach. Dochodzania wykazały, że Żandarmi| Radą szkolną krajową, na następnej sesji sej- 
postąpili tam zupełnie podług ustaw i instruk-|mowi przedłożył. 
cji, które też dostatecznie zabezpieczają życie Na wniosek komisji gospodarstwa 
obywateli. W przeciągu '8 lat ostatnich ŻAR: |krajowego uchwalono potem następującą rezo- 
darmerja w Galicji użyła w 82 wypadkach bro- lucję : 
ni siecznej, a w 26 wypadkach broni palnej, a 1 Sejm wzywa e, k. Rząd, aby ustanowił 
le w żadnym wypadku sąd wojenny, który ba-|w Galicji komisję krajową, której atrybucje i 
da każdy wypadek taki, nie uznał przekrocze |skład orzeka $. 23. i $ 24. ustawy z dnia 30. 


głoszoną została depesza konzula nagielskiego 
z Szangaju d. 28. sierpnia do Granvilla, zawia- 
damiająca o deklaracji władz chińskich i fran- 
cuzkich, że porty Szangai i Woosung mają po- 
zostać poza obrębem akcji nieprzyjacielskiej. 

Według ogłoszonej dziś księgi błękitnej 
wynosi ogół potrzeb na cele obrony kolonij an- 
gielskich 890.000 ft. szt. (około 10 mil. zł) 
Roboty obronne w Adenie, Singaporze i Kong- 
kongu mają być niezwłocznie rozpoczęte. 

Kair d. 17. października. Nnbar basza za- 
wiadomił jeneralnych konsułów, że kasa długów 
państwa przyjmuje znów dochody, składane przez 
zarząd kolei Żelaznych i telegrafów, i że już 
wypłacono kasie długów z tego tytułu 10.000 


nie działania Wydziału krajowego na popiera- 
nie Spółek surowcowych i magazynowych i pro- 
dukeyjnych, które dopiero od tego czasu zaczęły 
się rozwijać a nawet tworzyć, odkąd znalazły 
oparcie o fnndusz przemysłowy do dyspozycji 
Wydziału krajowego, wstrzymanie bezpośred- 
niego popierania przemysłu przez pożyczki na 
kapitał zakładowy przedsiębiorstwa, wstrzymanie 
racjonalnego subwencjonowania, rozpowszechnia- 
nia ulepszonych warstatów, będzie znaczyć cofnię- 
cie E wstecz. 

ie możemy wybrnąć z sentymentalnych 
zapownień o dobrych chęciach dla przemysłu, 
których nie stwierdzamy czynem. Gdyby wziął 


Prezydjum Jokey-klubu dla Austrji, 
hrabia Hunjady f. p. 
Składy preparatów weterynaryjnych podane 
są w dzisiejszem ogłoszaniu. 


Adwokat 
dr. Juljusz Popiel, 


przeniósł swoją kancelarję adwokacką 
z Ratusza, do domu 


pod liczbą 11. przy ulicy Kopernika. 
z a 


Lekarz pułkowy 


‘o + „nia instrukcji. czerwca 1884 „o nieszkodliwem odprowadzaniu |£Ó€ ten prąd, który chce ograniczyć całą akcję . ; 
Ga 4) P. Antoniewicza, względem nakazu okrę-| wód górskich”. J <= |na tem polu do rozwijania szkolnictwa prze- dok 0) powrócił tn, przekonawszy się dr. Liszniewski Ea. 
mysłowego i teoretycznych badań stanu i kraju, Aero Ez kJ 00 


owej Rady szkolnej pozałwowskiej co do przy- i i i j 
oet prenumerowania TE Sskoła. aoc pip GPW zioma, bajoyong m 


” Krajowa Rada szkolna skoro się tylko 0 tym 


że zniżenie podatków w górnym Egipcie jest |pani GABLENZ, przy placu Marjackim, ulica Wało- 


to znown zmarnowalibyśmy lata bezpowrotnie wa, nr. 8, piętro I. 


f . . 
gaigndnesn kra gogo pokzymał dyetzgjkosztą i ze szkodą całego kraju. Alo jest jeszcze na- 


konieczne. 


[Fan ; S odróży repr jącej się n- |} 728. > | i J _|Ordynuje od godz. 11tej d poł. do godz. Stej popoł. 
okólniku dowiedziała —. zniesie go niewąt. Stanowi komisji krajowej w mającej się u dzieja, że w pełnej Izbie ds się ochronić po- |, iw CY PER Amt > ž a go ej przed poł. do godz. 5tej pop 
pliwie. Zalecenie prenumaraty Szkolnoj tzasopysi i większenie dotacji na przemysł, a krytyczne | w. diugów państwa Baravellemu, aby m wir m doi ę SER TAR POPOWE. 
nastąpi po rozpoznaniu treści tego pisma. (Godzina 2. posiedzenie trwa dalej.) poglądy wyrażone w komisji budżetowej i kul- nie brał udziału w procesie przeciw rządowi e- Zwracamy uwagę ozytelników na ogło- 

y porządku dziennego nastąpiło gł080- | „xJNR tury krajowej będą miały w tym razie ten do- gipskiemu. szenie „Wielki magazyn du 


bry skutek, że wykazały błędy jakie mogły być Printempe w: Paryżu", 


popełnione w tej akcji bezpośredniego popiera- 
nia przemysłu, już z matury swej więcej niż 


wanie (odroczone na jednem z poprzednich 
posiedzeń) nad sprawą kopytkowego dla miasta 
Brodów. 
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-Szampan imperial! 


Skład dla Austro-Węgier : Wiedeń u M. Hollander, Postgasse. 
Niemiec : Berlin u J. Müller, Grenadierstrasse. 
» Anglii: Londyn u E. Smith, Kingstrassse. 

»  „ Moskwy: Petersburg u L. Gorjoff, Michaelsplatz. 
Cena dla Austro-Węgier: oryginalny oplombowany Kosz, 
6 flaszek 15 złr. 
» » » 12 30 
wraz z opłatą cła z wiedeńskiego urzędu cłowego. 


4 
Favre Frères, Epernay. 


Naj 


kzi LJ 


3672 3—10 


JAW PARGE FE 


Wiedeń I., Schulerstrasse Nr. 7. 
c. k. uprz. Fabryka smarowideł i laków 


poleca swoje 


według racjonalnych zasad z wszelka starannością sporządzane,|. A > . 
ogólną ae mające i na wszystkich wystawach srebrnemi medalach wyna- jako najlepsze do konserwowania tychż D włosjenn izm fje 
grodzone SMAROWIDŁO do BUTÓW: 3632 2—8 i nsunięcia przykrego odoru z ust. SOlLOWę KI orskjej rośli 
Cena: pasty salicylewej puszka 80 ct. Zeg 3 ny, 
proszku salicylowege pud. 40 ot a 


Indigo - Oellak - Glanzwichse, 


które lekko posmarowane, daje ciemno-czaray i niezmiennie pozostający połysk 


Eau 


a przez znaczną ilość najczystszego tłnszczu, który zawiera, konserwuje wierzchnią ciw bolom zębów. 


skórę obuwia. Dalej polaca ta fabryka swój wyśmienity 
Salon» Stiefel-Lack, Leder und Pterdegeschirr - 
i najlepszą londyńską i rosyjską maść konaerwującą skórę 
Lederkonservirunygs=-Salbe. 


wym 


PRINTEMPN 


MODNYCH TOWARÓW 


PA R X 


Wyszedł z druku „ax 


wspaniały katalog ogólny ilustrowany, zawierający 
więcej jak 450 rycin najnowszych ubiorów na E! 
porę zimową 1884 — 85. 
Wysłany zostanie bezpłatnie i franko każdemu na żąda- 
nie przesłane pod adresem w 
Co. 


PP. Jules JALUZOT & 


w PARYŻU. 


stawach 


Jest do nab 
dzieło p. tyt, : 


do nauczenia się języka niemieckiego w 
3ch miesiącach bez nauczy 
ciela przez Pl. Reusnera. 

Cena całego dzieła 3 złr. 40 ct. 
Oddzielnie kurs niźższ 


Wyts b 
Metoda angielska 1 złr. 25 ct. 
Skład główny w księgarni 


pp. Seyfarth 


Jul. Nahlika we Lwowie 
Proparaty SALICJIOWO « 


wody saiicylowej flaszka 60 ot. 


REGENERATEUR, 


przywraca w przeciągn kilku dni si- 


jąc im miękkość, nadto niszczy łu- 
pieć na głowie i nsuwa pryszcze i 


Cena flakonn 80 ceutów. 


K. KRZYŻANOWSKIEGO 


Premiowane na wy- 


Londyn 1862, Paryż 
1867. Wiedeń 1873, 
Paryż 1878. 


FORTEPIANY NA RATY 


we WIEDNIU I NA PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT 


Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasse 71. 
C. k. wyłącznie uprzyw. 


Purit 


ycia w. księgarniach 
4 


KAPELUSZE na sezon jesienny i zimowy 


najmodniejsze :aryskie, polecam po umiarkowanych przystępnych cenach. 
PUDER najlepszy pudełko 1 zł. 40 ot. 
Pióra strusie, czapie itd. przyjmuię do prania, farbowania i fry- 
zowania, — Ohustki hiszpańskie i koronki do prania. 


M. TOPOLNICKA 75,-WOWE, 


plac Marjacki l. 10. 


Zamówienia z prowincji zarAx nskutsazni«m. 


lepsza Metoda. 


y £0 ot, — karsi 
2 złr. 70 ct i 


a i Czajkowskiego, 
we Lwowie. aa 


APTEKA 


poleca : 


do ust 
zębów, 


na wzmocnienie 
dzięseł i prze 


de Botot 


Cena flaszki 1 złr. 


włosom kolor pierwotny nada 


wyrznty skórne. 


Dostać można w aptece 


Na oslabienie 
choroby nerwów, choroby utajone poehodzące z r>zęusty 
jest jedynie pe wmym i radykalnym środkiem 


nawet w najzastarzalszych i najnporczywszych wy ad 
kach, przeciw którym wszelkie środki okazały się jan 
skuteczne, 8595 4-6 


Dr. Wruna proszek peruański 
„ (sporządzony z peruwiańskich ziół.) 


Pod błogoc wem tego proszku ustępują wszystkie przy- 
padłości, a zie ewid f napo wrót m siły. Za nięszkodliwość porę- 
cza Się. — Cena pudełka z dokładnym opisem 1 złr. 80 ct. 

Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w apt, pod Gwiazdą P. Miko- 
lascha; w Krakowie: W. Redyka, w Czerniowcach u J. Golichowskiego ; 
w Tarnopolu: w apte J. Jamiogiewicza. — Jeneralny ajent we Wiedniu: 
Al. Gischner, dypl. aptekarz IL, Kaiser-Josefatrasse 14. 


pzez R A | ZI m 


e Lwowie (obok Brygidek.) 


światowych : 


Że pianina z fabryki znanej fir- 
Wiłb. 


HANDEL 
towarów modnych, konfekcji damskiej, manufaktów, 
kobierców i artykułów na meble 


Z w A A No 


STT o OWO | WEEOG-_ NJ maj. ona o NS wrr NAN | WE >  __ WEUNŃOSEŃAp 000 O E oj 


Wysłane zostaną również FRANCO próbki wszelkich materji skła- LIE LZ w a5SrzErg 
dających kolosalne zapasy magazynów PRINTEMPS. Es 5 34 S PE e , i 
Wysyłka do wszystkich krajów na kuli ziemskiej. a6 i JE SSE ej AJ l WIS WIĘ dl Tl “i 
P 7 b = s wo aF 5,6 
TŁÓMACZE I KORESPONDENCI do wszystkich języków. |-|5 JR ZETSEFH we Wiedniu 
CE NS s TER 
l ERT ś co Wi. Mariahilferstrasse 1II i 108 
p- E 2 ER B= SE rakłada ns tegoroczną 
We Lwowie: Główne składy: KEBTZEF > da Tp 0R2E 
w aptece Zygm, Ruckera i Hibner & Hanke — PE PEs EE jesienną 1 Zi A, | porę 
dalej: Fr. Ehrlich, Jan Justian, H Leon fry- ej s SĘ FE 5 wydanie pysznego >: licznemi ilustracjami 
zjer, Ho ryk Miller, A. Mańkowski, Sadłow- Teg E E = 5 i 
ski i Markiewicz Rynek, Gustaw Schramm, Ę sj eae 
Stanisław Wojciechowski. W Przemyślu: M. RR g a B 8 , 
O. Gans, M. Kozłowski, M. Krug, Aletsander Z585 -A » bk 
Mańkowski. Brzeżany: Emil Herwy. Czerniowce: " © B 3 s 8 4 Hi F n a Fi m Ab d | 
Kamil era apt. obw keel, n | uEsEŻ4 Ep 8 
wiez spadk. apt., Józef Dobrow war F w SORS 
parf. aliea Pańska, M. Herzani, Pr, Krzyża- EA ag CELEM 
boyas Iz Asdmilo ap, Wiktor Raka] | na Re EFSTA WT pr reee 
GER š m, i kox A mej à et takowy z - 
apt, Horodonka: M. Axentowicz. Jarosław: F. Główny SKŁAD ©. k. aprz Pu- 6 R. OA R 1a TW SA 8—4 
rząszoz, H. Kanfmann, Józef Rhom apt. J.ritas n jedynege fabrykanta i właści- Toyany ! 02 4 


Ludwik Grzymała Wiełocki. Kołomyja: A. P.ciala przywileju 
Schütz. Radowce: Albert Decani apt. Karol Teichmann. Rzeszów: S. Blumenberg, DTTO FRANŻ we Wiedniu, 


wysłany bez kosztów, 


J. Schaitter & Cmp. Sanok: Rob. Barth Jan Mozołowski, Stryj: Lechicki & Ko- jahil — 
sterkiewicz. Tacnów: F. Leszczyński, W. Milauer & Cmp. W. Ę A. Wielogórski, abe L bai: h 30; ei | 000080%00:00000 0360000000 60066060 0002000? 
polecają swoim P. T. odbiorcom Zacherla najsowszą wyborną specjalność: iR u ok AEk sen Mikolaschaj b p boa |© DE Gainzlich PE + Seji & 
Zacheriin powie Kon our 9 Par _ Verlustfreie Bórsegeschafte ə 
~ , 1 Ta sami A th reicht, franco u, grzt:8 z 
na zupełne wyniszczenie i wytępienie wszelkich szkodliwych i dokuczliwych owadów. li iai Ziani danat TAA Neu l Prole api stroka aI Forio. - BI „Lejthać eu. 


Wszystkie dotąd znane proszki na owady lub tym podobne środki przeciw 
robactwu, przewyższa ten środek co do Siły intenzywnej, szybkości i pewności. 

Szczególnie ostrzega się: „ZŁłacherlim* nie należy zamieniać ze zwykłym 
proszkiem na owady! 39271 7 12 

„Zacheriim* sprzedaje się tylko w orygi- 


ualnych faszeczkach, nigdy w otwartym papierze i Ź 
nigdy się nie waży! Oryginalne flaazeczki prawdziwe € ; = 
muszą być opatrzone podpisem imienia i marką ŻA 
ochronną. A 


pod miastem „Paryżem“ 


Ces. król. nadworny Handel Towarów gaianteryjnych 
w PRADZE, ulica Celetna, 15. 


poleca swe znane z dobroci wyroby wybornych towarów galanteryjnych i 
artykułów zbytkowych ze skóry, bronzu, porcelany, a, drzewa, rogn, 
kości, szylkrotu, kości słoniowa, pianki etc w najguśtowniejszem wyko- 
nanin jako to: albumy, sakiewki, pugilaresy na cygara cygareta, pienią- 
lity, torebki podróżne, myśliwskie, na weksle i doknmenta. tudzież 
torebki damskie i na bilety wizytowe, przyrządy do pisania, figory, wazy, 
szklanki do piwa, biżnterja damska, łańcnszki do zegarków, cygarniczki, 
parasole, maszynki grające, jak niemniój wszystkie możliwe 
za Przyrządy do podróży, towary z6 Srebra chińskiego, 
bawki. aparaty czarodzjajakiswinAk i RE gry, la: Py, iadaa 
kotylionowe, stereoskopy i obraski;-wóski dls dsieci, rekwisyta do łowie- 
nia ryb, stroje z prawdziwych czeskich granatków, jak niemniej wszelkie 
inne przedmioty, stosowne de podarm ków na nrodziny, na święta Bożego 
Narodzenia, na Nowy Rok idis Narzeczonych, it. p. w naj-bEt. 
szym wyborze przy rzetelnej £ szybkiej usłudze, po najtańszych cenach 
Jako nowość polecamy ARISTON 


U 


(r) 


wej 


Aris ton 


nowy instrumenf, muzy zny, na którym grać można, nie będąc muzykal- 
nym, setki rozmaitych aryj, pieśni i tańce. Ariston z 6 geszytami nat 20 ziz. 

, kzezegółówe illęstrowane cenniki, spisy nut, i prospekta w czeskim 
1 niewieskim pE patis i franco: Zeuważ my przytem i zwra- 
camy uwagę P. T. Publiczności, że w interesie naafym nie pośredniczą 
ani podróżni, ani ajenci lub zastępcy i prosimy o łaskawe nadsyłanie za- 
mówień wprost: pod adresem naaręj y 4 3811 1—5 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman 
E Ty "> © =" 8 


tomyji E. Stenzel apt. 


centralnego banku kredytowego ziemskiego, 


(va frankowane nadesłanie losów i listy ciągnienia należy dołączyć 15 ct.) 


: J. Maszewski aptekarz, w Ko- mit inhaltsreich Brochnre kostenfrei, 


9 
sofe 3—12 BANKHAUS LEITHA" (Halmai). WIEN, Schottenring 15. $ 
_ _ S000000000 0000000000I000CO0000000 00000 


Stosowne szczególnie 
„do założenia kapitalu*. 
Według statutu mają takowe po- 
krycie hypotekarne. a prócz tego 
uznane prawnie jako poręcza za nie akcyjny kapitał 
mające bezpieczeństwo pupilarne i kaucyjne. czterech milionów zr. 


MY Odsetki oa tych listów zustawnych są wolne od podatków. © 
Dokładne prospekta gratis i franco. 
Sprzedajemy te listy zastawne bez prowizji ściśle po urzędowym kursie giełdowym po 100%. 


Wechsiergeschiift der Administration des 
we Wiedniu. 


r t ie 
„Mercur (Cohn), Kdrtnerstrasse, 3. 
w Kantorze Augusta Schellenberga. 3748 1—18 
EEEE] mn |: EDAT ZD 


po 1 złr 


=, Listy zastawne 
austrjackiego 


we Wiednin, 
Wolizeilie, mr. 10. 
Lwowie, 


we 


wz 


E A 


KINCSEM LOSY, 


wygrana! 


wal. 


am oai 


złot. 20.000 
3. główna wygrana 10.000 zł. 


Dalsze wygrane po złr. 5000, 3000, 2000, 1009 itd. 
z potrąceniem 40procent. 


= wypłaci się każda wygrana w gotówce mume 
Do nabycia w głównym zarządzie loterji Kincsem 


F. WEYMANN & CO. 


Bank- und Wechslergeschäft I., Börsegasse 12. we WIEDNIU, I. Wollzeile 34. 


f 


m 


odpowiedirialny. redaktor. Jan Dobrzański. 


EE EEA AEE 40 


gk "e e 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


c. k. liweranta nadwornego i aptekarza obwodowego, 


używane z nadzwyczajną skutecznością w stajniach 
Jej Mości królowej Anglii i króla Pruskiego, cesa- 
rza Niemiec, jak miemniej w stajniach wielu do- 
stojnych osobistości, z madzwyczajnym używany 
skutkiem i odznaczony medalem londyńskim, pary- 
skim, wiedeńskim, mnichowskim i hamburskim, 


* C. k. koncesjonowany proszek korneuburgski dla Koni, 
bydła i owiec. Takowy pomaga według długoletniego doświadczenia przy 
regularnem zadawanin jako proszek pożywny dla dia, w braku spe- 
tytu, przy podojach krwawych, służy do polepszenia mleka, w ególe na 
wszystkie słabości organów respiracyjnych i trawienia, opiera się wpływom xa- 
reźliwym i zmniejsza iuklinację do chorób grnozołowych i kolek. C. K. uprz. 
płyn uzdrawiający dla koni. Używany na wzmocnienie po większych 
wytężeniach, tudzież na zewnętrzne okaleczenia, gościec, renmatyzm, wywichnię- 
cie, oknlawienie przeciw ubezwtadnienin ścięgni, sparaliłowania w biodrach, krzy- 
żach, ramionach osłabienin członków, sztywności ścięgni i mnszkułów itp. Flaszka 
zł. 1.40. Woda do ócz dła wszystkich źwierząt w ególe na wszyst- 
kie choroby ócz n zwierząt domowych. — Cena flaszki 1 zł. 80 ct. Blister 
(ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, spadnięciu ścięgni, i t. p. Cena słoika 3 zł. 
Kwiat żywiczny p thoabacśj przeciw bezpłodności źwierząt domowych 
Dla ogierów 60 ot., dla klaczy 59 ct., dla byków 60 ot., dla krów BOct., dla owiec, 
kóz i świń 50 ct. Proszek desinfekcyjny na odwonienie zarażonych stajen, 
równocześnie wiążący sole pognojowe. Pakiet '/, kl. [5 ot., skrzy. na 1U kl. sł. 2.40. 
Maść na gruczoły i wymiona przeciw opuchnięciu gruczołów w krtani, i 
w szyi, przeciw niebezpiecznym gruczołom u koni na wymiona u krów. Słoik 1 ztr. 
Olej na liszaje i strupy u psów. Flaszka 1 zł. 50 c. Tynktura żółcio- 
WA dla koni. Flaszka zł. 1.50. Proszek leczniczy dla drobiu. Cena 
paczki 50 cnt. Kit na kopyta (sztnczny róg). Laseczka 60 ct. Vaselina 
na kopyta końskie. Jedna puszka 1 złr. 25 ct. Proszek na kopyta 
przeciw gniciu takowych. Flaszka 70c. Muile balsamique przeciw robakom 
w nszach n psów. Flaszka zt. 2.25. Pigułki dla psów. Cena jednego pu 
dołka 1 złr, Proszek na raGice (przeciw zarazio racicznej). Flaken 70 ct. 
Pigułki przeciw kolkom, wzdęcin, kolkom moczowym, sparcin, chorobie 
błony brznsznej, zatwardzenin. Puszka blaszana 1 złr. 60 oœ Pokarm 
wzmacniający dla koni i bydła do prędkiego podratowania wychu- 
dłych zwierząt domowych, rozwesela nsposobienie i powiększa %uoxność. Wielka 
skrzynka 6 zł, mała skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 ct. Maść na parchy u koń- 
skich pęcin, Słoik 1 zł. Phisie, pignłki rozwalniające dla koni, Pnszka 
blaszana 2 zł. Środek przeciw biegunce u owiec. Pakiet 70 ct. 
Proszek dla nierogacizny do przyspieszenia tuczności i niemniej środek 
p mocny dla wychudniętych żwierząt, oraz jako Środek ochronny pizeciw zgo- 
rzelinie Cena wielkiego pakietu złr. 1.26, paczka 100 gram. 60 ct., 300 gr. zł. 160. 


Myało do mycia przeciw chorobom zaskórnym n źwierząt, puszka blasz. 100 
gr. 60 ct., o 500 gr. i zł. 60 ct. Balsam na rany dla keni i bydła. Fla- 
suka zł 1.35. Pigułki przeciw robakom u koni. Pnszka blaaz. złr. 1.60 


WoteryNASKIe 


wyrobu 


Prawdziwe preparaty powyżsse znajdują sią: 

We Lwowie: en gross u pp. Piotra Mikolascha apt., J. Beisera apt., 
Z. Rackera apt, 

En detail: Pp. Kalikst Krzyżanowski apt, J. Piepes apt, A. Skle 
piński apt, Piotr Geilhofer apt., i Henryk Blumenfald apt. Dalej w aptekach: 
w Barauowie, Białej, Bóbrce, Bochni, Borszczowie. Borysławin, Brodach, Brze- 
ska, Brzeżanach, Buczaczn, Dolinie, Drokobyczu, Dynowie, Frysztaku, Gtogo- 
wie, Głliniazach, Gródkn, Gurahumorze, Horodence, Husiatynie, Jaśle, Jaśliskach, 
Juworowie, Krakowie, Kotomyi, Leżajska, Milecu, Milówce, Myślenicach, Nad 
wórnie, Nowym Sączu, Nowym Wiszniczn, Niżniowie, Niskn, Oświęcimie, Pod- 
hajsach, Podwołoczyskach, Przemyśla, Przeworsku, Rawie, Rohatynie,' Rozwa- 
dowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sędziszowie, Stanisławowi::, Stryju, 
Tarnowie, Tarnopoln, Ulanowie, Uhersku, Ujściu Biskupiem, Ustrzykach Dolnych, 
Wieliczce, Wojniłowie, Wojniczu, Zaklnczynie, Zaleszczykach, Zuorowie, Zmi- 
grodzie, Żółkwi, Żołyni, Żarawnie i Żywcn. 


Centralny skład rozsyłki: apteka obwodowa w Korneubnrgu. 


Znajdnją się jeszcze także we wszytkich miastach i miasteczkach mo- 
naruhii składy, które podają od „sasn do czasu dzienniki. 

Ktoby mi fałszerza wskazał, który madu- 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 
podciągnąć de odpowiedzialności , otrzyma wyuagre- 
dzcnie 560 zir, 


A_ 


Przoz wysoki e. k. rząd koncesjonewaR© 
międzynarodowe biuro 


dh sprzedaży i kupna realności 
1. Wollzelie mr. 17. we Wiednin, 


załatwia Lod najpłynni jszemi warunkami kupno i sprzedaż 
dóbr, realności wiejskich i fabryk we wszystkich prowinejsch 
a domów we Wiedniu i =kelicy. 3710 


ZZ aa NAC 
Jan Hoff, e. k. fabrykant nadworny we Wiedniu, 
Berlinie, Petersburgu. 
Janan Hoffa piwo zdrowia i Jama Hoffa skoncentrowane 


z ekstraktu ałodewego. my ekstrakt ałodowy. 
Urna flaszki 65 ct. Fiskon ułr. 1.14, mniejszy et. 70. | 


Ciężkie cierpienia piersiowe wyleczono 


1—8 


| zupełnie. 
E o "W". 


Jana Hoffa piersiowe cu-| Jana Hoffa stodows cze- 
kiersi słodowe. olada mige 

W niebieskich torebksók po 69, 80, } PÓł kilo I vtr." 2.40, FE: złr. 1.60. 

15 i 10 ct. Cwierć kilo L złr. 1.80, II. 90 et. 


Nieprzewyższone skutki lecznicze przeciw katarowi 
w płacach, kaszlowi, chrypce, osłabionemu trawienin 1 
osłabieniu. 
Do pana 


Jana Hoffa i 


wynalazcy i fabrykanta preparatów słodowych, c. k. dostawej 
nadwornego wielu udzielnych książąt w Europie i t. d. 


we Wiedniu, I. Bezirk, Graben, Briunerstrasse 8. 
Sprawozdanie leczuiicze z Galicji. 


i Podhajezyki pode Lwowem 28. maraa 1883. 

Wielmeżay Panie! Pańskie wykerne preparaty ałodewe JANA HOFFA są nieprza- 
wyłssenym środkiem rzesiw silnemu katarewi płac, któremu ayparły gia wazy s 
udywane áradki lekarfkie. Niniejscem wyrażam panu mę padziękę ze ańskia cudoewae 
preparaty teoanicze. Upraazam a rychłe przysłanie 13 flaszek Jnna Hafs piwa ad 
z ukatraxtu słodowega ið kilo Jana HoMA słodowej Gzekelady zdrawia nr. l., i 
terahek Jana Hefa ałedowych cukierków płarsiewyah za pehraniem. 

Z paważaniem JAN TOKAR, pleban. 

Wielmeżny Panie! Ja i mei znajomi przekenaliśmy się o dehrocł wyharnej 
skich preparatów aładawych, — przyselij A pan KanoSnia 42 faszek zażskicze ana 
Hoffa piwa rdrawia a ekstraktu słedawega niezwłocznie an pehrauiem. 

Sadowa Wisania w Gallcji 24. grudnia 1683. E 
KSAWERY PEÍROWICZ, właściciel débr Wałastkowa. 


(129) Urzędowe sprawozdanie lecznicze. ; | 
Petersburg. Cesarski rasyjski supitai. Jana Heffa piwo rdrewia z ekstrakte 

Sładawego i sładowa eaakoladn adrowia miały fader aadawalniająey skutek. Skutek 

leaaniezy był tadsiwisjacy, Dr. SIMINGWSKI, starszy lekarz. j 
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